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Na uroczysty dzień Wielkiego Krako>
W prastarej stolicy Jagiellonów wielkie, uroczy 

ste, a radosne dziś święto. Zbiegną, się na nie ry ­
bacy z Dębnik i ceglarze z Zakrzówka i murarze 
zwierzynieccy i krowodrzańscy i ogrodnicy z Czar 
nej W si i Nowej W si, zbiegną się i piekarze z P rą­
dnika Czerwonego, a zbiegną się wszyscy już nie 
jak do obcego im, choć kochanego miasta, jeno jak 
do własnego gniazda. Bo obcy im był, choć kochany 
Kraków, a tak samo kochany, ale swój już Wielki 
Kraków.

Pod swoje opiekuńcze ich wszystkich zagarnął 
skrzydła, jak własne, najmilsze pisklęta. I da im 
swą kulturę tysiącletnią, da swą wielkość i siłę i moc 
miasta wielkiego.

Zmieni się więc wnet i wygląd tych wszystkich siół 
podmiejskich, jak zmienił się w ostatnich latach, 
w oczach niemal naszych, wygląd samego Kra­
kowa.

Inaczej bo wyglądał gród podwawelski przed 
kilkudziesięciu, ba kilkunastu jeszcze laty. Ciasno 
tu było i jakoś dziwnie głucho. Stare domy, stare 
ulice, o brukach do łbów kocich podobnych, o eho-

kne pola i łąki, skąd tyle powietrza zdrowego K ra­
ków czerpał, żal, że znikną miłe, swojskie sioła, co 
jak wiankiem Miasto-Macierz otaczały. Ale żal ten 
łagodzi myśl, że przecież te tereny dla kultury -pol­
skiej, dla cywilizacyi i postępu zdobyto, że duch 
ludzki, co na chwilę nawet nie usypia, lecz wciąż 
rwie się naprzód i naprzód, nowe znajdzie pola do 
wydatnej i skutecznej działalności.

I nie dlatego sprawa włączenia do Krakowa 
gmin sąsiednich jest dziełem wielkiem, że miasto 
zyskuje nowych podatników, że wzięło w posiada­
nie skromne majątki tych gmin, że rozszerzyło swe 
terytorya i ludność pomnożyło znacznie. Ale dlatego, 
że zyskało nowe tereny dla pracy oświatowej, dla 
pracy kulturalnej, cywilizacyjnej i narodowej w naj- 
szerszem tego słowa znaczeniu

Zrozumiała to .i oceniła ludność podmiejska 
i z małymi wyjątkami bardzo chętnie zrzekła się 
samorządu, a poddała opiece władz miejskich Kra­
kowa.

A że to wielkie, to wiekopomne dzieło w zgo-

szcie zmianach, które nadały Krako 
miasta wielkiego.

Musi się dalej podnieść ostatnie 
rozszerzenie granic Krakowa. Spr: r
dr. Leo bardzo gorąco już jako ,
miasta i nie spuścił jej z oka tak dh 
osiągnął. Z dumą więc i głębokiet 
może obecnie prezydent Krakowa sp 
swej działalności. Nagrodą dlań będz »
dne uznanie całego społeczeństwa, ak ■
kiera świadomość godnego spełnienia ^
się obowiązków. ‘

Nie można też pominąć zasług < 
dentów Krakowa, dra Henryka Szarf 
Sarego, około sprawy Wielkiego K 
wspomagali skutecznie usiłowania pr<

Uznanie za trudy i pracę należy 
gronu urzędników magistratu krakow: j
w dziele rozszerzenia granic Krakowa n
w szczególności dyrektorowi Grodyńs 
rentowi drowi Sikorskiemu.

\

N

Dr. Juliusz Leo, prezydent m iasta Krakowa, poseł na Sejm krajowy, profesor U niw ersytetu  Jagiellońskiego i tw órca W ielkiego Krakowe

diukach z drobniutkich kamyczków, licho oświetlone; 
a wokoł plant niskie domki, gontem kryte, otoczone 
ogródkami i zieleni,

Dziś wygląd Krakowa gruho zmieniony. Stanęły 
Wielkie gmachy, sporo ulic wybrukowano asfaltem, 
a. wspaniałe wystawy sklepowe, jaskrawo oświetlo­
ne, nadały nowoczesny charakter wnętrzu starego 
miasta; po za plantami ulice szerokie, wielkomiej­
skie, poprzecinane liniami tramwaju elektrycznego. 
Nowe stanęły szkoły, nowe zakłady przemysłowe, 
a wszystko odpowiada duchowi czasu, wszystko zgo­
dne z wymogami postępu.

Ni(> tak prędko, ale przecież w niedalekiej już 
przyszłości i tam, gdzie/dziś Łobzowianie żyto sie­
ją, a ogrodniczki z Nowej i Czarnej W si jarzyny 
sadzą na urodzajnej roli, gdzie dziś kury i koguty 
swobodnie grzebią, gdzie krowy zieloną dziś szczy 
pią traw ę - wszędzie tam staną piętrowe kamienice, 
poprowadzone zostaną piękne, szerokie ulice i parki 
przestronne, a ciemności rozjaśni oświetlenie gazo­
we. Skromne, ubogie wioski w miasto przemienią 
się wielkie. I nie będzie tam już wieśniaków i wy­
robników wiejskich, bo wszyscy oni staną się mie­
szczanami, obywatelami Wielkiego Krakowa.

Więc może żal trochę, że znikną te zielone, pię­

dzie się dokonało, więc cześć tym wszystkim, którzy 
doń ręki przy łożyli, cześć im i sława.

Cześć prześwietnej Radzie miasta Krakowa, któ­
ra nie szczędziła ofiar, ni trudów, jakich wymagało 
przyprowadzenie do skutku doniosłego dzieła.

Cześć przedewszystkiem jej prezydentowi, dr. Ju­
liuszowi Leowi, który jest właściwym inieyatorem 
i twórcą Wielkiego Krakowa. W  rocznikach dzie­
jów tego miasta imię jego ziotemi zostanie zapisane 
głoskami, jako imię męża ogromnych i niespożytych 
zasług.

W ybrany w 1904 r. prezydentem miasta, rozwinął 
na tem wysokiem, a zaszczytnem stanowisku swe 
wielkie, niepospolite zdolności organizacyjne i admi­
nistracyjne, rozwinął swą olbrzymią, niezłomną ener­
gię i w przeciągu krótkiego stosunkowo czasu do­
konał dzieł istotnie wielkich, wiekopomnych. Szczu- 

łość miejsca nie pozwala wyliczyć tu  tych wszyst- 
ich spraw miejskich, które za rządów prezydenta 

dra Lea zostały dokonane.
Wspomnieć się jednak musi bodaj w kilku sło­

wach o szeregu inwestycyi, jakie w7 tym czasie do­
konano, o wyasfaltowaniu wielu ulic, o założeniu 
chodników na wzór europejski, o wielu innych wre-

W szyscy oni, wszyscy ci, którzy zasłuż 
około sprawy rozszerzenia granic Krakowa, c 
dziś, w dniu uroczystości, urządzonej przez 
z powodu przyłączenia gmin podmiejskich, zas 
podziękę i uznanie. Zasłużyli na nie słuszn 
prawdziwie obywatelskie i patryotyczne ujęcie sj 
za swe trudy i niezmordowaną pracę.

A dzień dzisiejszy, oby byt szczęśliwym ] 
tkiem now7ej, najświetniejszej epoki rozwoju Kra.

Quod felix , faustum, fortunattunąne sit!

Rezwój s t a  Krakowa w kiego dziejów.
W  ciągu tysiącletniego blisko historycznego 

swego, przechodził Kraków przez różne zmiany sc 
tery tory um, rządu i organizacyi, a każda z 
zmian pozostawiła po sobie skutki, wywiera 
wpływ nawet na odległe późniejsze pokolenia, st 
rzając im główne warunki codziennego życia.

Znowu nadeszła taka epokowa chwila, w kt 
Kraków rozszerza swe granice na całe okolic 
koło posiadłości sąsiednich, większe od dotyełn 
sowego środowiska, wciągając je w obręb większ, 
wymagań cywilizacyjnych. Dzieło to rozpoczęte
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A
i będzie wymagać z obu stron pewnych 
elskich a to dla osiągnięcia wspólnego

 publicznego, ale nie można wątpić, że
lace naturalnym, wszędzie spotykanym

f yoju, będące jednem z ogniw ewolucyi 
lęśliwie dopełnionem będzie, bo doko- 
lepoce większego zrozumienia potrzeb 

strony tak jednostek, jak korporacyj, 
i  mięcia się pojęć o konieczności współ- 

V państwa i kraju, którym bezpośre- 
wytworzeniu silnych organizmów

(okładnie hi- 
n» organiza- 
w r. 1257 

va W stydli- 
r , zakreśliła

 bręb od rze- *
) Wisłę. Mia- 

1’3 'c . to, co się 
mrami, re-'

,nx uposaże- 
?>w  niem nie

f yw atnej wda­
ły sto lat po- 
madzenie się 

jflusiło do zor- 
rii w bezpośre- 

*iedztwie dwóch 
(Skicli: Kazimie- 

fołudniu (r. 1855), 
f  na północy (lS6t> 

olucya, trwała natu- 
dalęj i obok tych 

li miast tworzyły 
ve osady w sąsie- 

potrzebujące or 
ri, a chociaż w o- 
^asae.h brakło jc 

izumienia i śród 
Włączenie icli w  ca- 

ecież odczuwano 
pewnego kierun- 

strony głównego 
ka, ze strony Kra 

§ z  biegiem czasu 
cm g ]iewne sposo- 

rodki, łączące te 
 ̂ z Krakowem.

'rzedewszystkiem nabyło miasto w XIV wie- 
■’si: Dąbie, Grzegórzki i Czarną1 Wieś, a jako 
■idei, „dziedzic11, wykonywało w nich władzę 
nnonialną nad mieszkańcami i urządziło się pra­
lnie, zamieniając robociznę na czynsze. Podo- 
, nabyło od dasztoru Zwierzynieckiego Błonie,
: jednak jako bezludne nie potrzebowało orga-

in zachodzie była obszerna gmina Garbary, 
Piasek. W  XV wieku wcielono ją do miasta 

zostawieniem jej pewnej autonomii, zwłaszcza, 
wej, u w r. 167.‘! przyłączono do niej Czarną

une gminy, między powyższemi do okoła roz 
', stanowiły organizaeye drobne, zwane „jurydy- 
X mające własne skromne ławy z sołtysem 
wójtem na czele, pod kontrolą głównego wla­
ła gruntu lub jego pełnomocnika; najwięcej sa­

rn oś ci miało Półwsie Zwierzynieckie i Nowa 
W-organizowane w XIV wieku jako gminy we 
iflw ii niemieckiego. Zewnętrznym wyrazem tej 
^ B io śc i była własna pieczęć, 
j^ ió ln o c  były jurydyki: rędzichów, z godłem 

w pieczęci, jako własność wikaryuszów ka- 
’h Błonie, między ulicą Długą a Kro- 
i, noszące w pieczęci konia w biegu z krzy- 

l(':lbVauiieimyin na grzbiecie, nad iiiin Duch 
herb, wzięty z godła szpitalników o. Ducha, 

uych właścicieli tych posiadłości — Bisku- 
\ o  W izytek, nosiło w pieczęci o-go Stanisła- 

Piotrowinem , bo grunt należał do bisku- 
Krowodrza miała w pieczęci krowę z po­

tu krzyżem między ramionami, godłem wła- 
t. j. Szpitalników Ś. Ducha, 
zachodu, za wyżej wspoinniaiiemi Garbaraini, 
ii herb podobny do Krakowa, tylko bez bra 
inurach, mieszczącej się w herbie krakowskim, 
wał Smoleńsk), dzielący się na jurydykę du 

■k kościoła Bożego Miłosierdziu, używającą pie- 
^fi/yobrażającej Chrystusa w studni i na wiel- 
i jjw ą , używającą herbu każdoczesnego wielko-

wschodzie, idąc od północy, naprzód rozcią- 
\ grunta, nazwane od XVII. w. Wesołą, ma 
herbie św. Jana Chrzciciela z barankiem, 

jcego cłiorągiewkę, zakończoną krzyżem. Po­

tem wyrosły tu  jurydyki: Strzelnica po północnej
stronie ulicy Lubicz, i Lubicz po jej południowej 
stronie, w XVI w. obie zwane „Wielkim wałemu. 
Lubicz miał w pieczęci 2 pod ostrym kątem ustawio­
ne belki, między niemi gruszka, przy wierzchołku 
po obu stronach jedna sześciopromienna gwiazda, 
nad kartuszem korona,.

Grunta między W esołą a Stradomiem były prze 
ważnie stawami miejskimi pokryte z nielicznymi 
domkami mieszczan krakowskich.

Kazimierz nabył za W isłą grunta, na których 
dziś Podgórze się wznosi, a były to aż do rozbioru

Dr. Henryk Szarski, I. wiceprezydent miasta Krakowa.

Polski mokradła, nieużytki, kamieniołomy, młyn 
i nieco chat rybackich. Po rozbiorze Polski grunta 
te, niedopilnowane przez Kazimierz, zajęte zostały 
przez szybko wzrastającą osadę przy komorze au­
stryackiej, która niedługo przybrała stałą nazwę 
Podgórza; w r. 1784 uznane ono zostało przez ce­
sarza Józefa II Iza miasto, a w r. 1808 otrzymało 
h erb : na niebieskiem polu u dołu potok, obok dwie

kolumny, na lewo człowiek z wiosłem, w głębi 
wzgórze.

W r. 1809 wcielono Podgórze do Krakowa z za 
okrągleniem gruntów na połowę odległości od W ie­
liczki, ale w r. 1815 wróciło Podgórze do Austryi, 
a tem samem odpadło od Krakowa.

Prawo o miastach Sejmu Czteroletniego z r. 1791 
zniosło wszelkie jurydyki, jakie powstały na obsza­
rach, pierwotnie na miasto przeznaczonych i poddało 
je pod magistraty miast odnośnych. Teoretycznie 
więc Magistrat krakowski otrzymał władzę na c.ałe 
tery to n  nm od Prądnika po Wisłę ale zamieszki

wojenne, jakie wkrótce na­
stąpił' Targowica, a po­
tem powstanie Kościuszki, 
okupacya pruska, a wre­
szcie w r. 1796 przyłą­
czenie do Austryi, prze­
szkodziły uporządkowaniu 
stosunków. Austryacy roz­
szerzali władzę w tym kie­
runku i zaraz zapowie­
dzieli przyłączenie Kazi­
mierza i Kleparza. Kazi­
mierz zaoponował. Imie­
niem jego wnieśli Karol 

Sobienowrski, prezydent 
magistratu kazimierskiego. 
Jan Dobrzański, pręży 
dent sądu i Maciej Mączeń- 
skł. asesor sadowy, prośbę 
do tronu o pozostawienie 
Kazimierza przy jego pra­
wach, ale ostatecznie w 
r. 1802 dokonano przy 
łączenia.

Że Kraków nic roz­
szerzył się tak za czasów 
K^pltej polskiej, to wyni­
kło początkowo z wiel­
kiej różnicy między lian 
dlowcin miastem a rol- 

nieżami przedmieściami, 
potem z braku środków 
na obwarowanie, a wre­
szcie nadszedł taki upa­
dek ekonomiczny miasta 
i wyludnienie po długo­
letnich wojnach szwedz­

kich (1702 do 1709) i konfederackieh (1768 do 
1772), że chwilowo każda gmina wystarczała so­
bie sama. Dalsze zmiany w toku XIX w. opisuje ni­
żej inny autor.

Dr. Klemens Bakoirski.

Józef Saro, 11, wiceprezydeiit iuiast;i Krakowu.
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RADA MIASTA KRAKOWA:

Duszyński Ignacy.

(Ir. Bandrowski Ernest. Beringer Wandalin. Bialik Józef. Birnbaum Juda. (|r, Bobilewicz Adam, ~ dr. Bu

L Dąbrowski &

dr. Domański Stanisław. dr. Doboszynski Adam. Drozdowski Stanisław. Epstein Juliusz. Federowicz Jan Kanty. dr Fedorowicz Tai

dr. Fierich Ksawery. dr. G ertier Julian. Godzicki Jan. dr. Gross Adolf. dr. Guńkiewicz Bronisław.

f. J#  ^

Hałatkiewicz Jan.
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Hcnman He rman Iglicki Stefan. larra Marom Hr. Jaworski Wład. Leopold. Jawornicki Józef. TnHlfipwi/»7 .Takrih

Kosobncki Piotr dr. K°y Michat- dr- Krongold Wilhelm Ks. Krupiński jan.Konopiński Michał.Klemensiewicz Edmund.

dr. Lamhui Ignacy.

Dwak Stanisław. dr. Pareński Stanisław dr. Petelenz Ignacy. Peroś Jan,

Miedniak August.' dr Nowak Julian.Margnlies Abraham. Mendelsburg Albert. dr. Meisels Adolf dr. Merz Ludwik.

dr. Ponikło Stanisław.
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Schmelkes Mojżesz,Rittermann Joachim. Schwarz Henryk Sądzimir Mieczysławdn Rosenblatt Jdzef.

Sołtysik Tomasz.
Stachowski Stanisław

dr. Staniszewski Walenty, Gmach M agistratu (dawny pałac Wielopolskich). dr. Starzeń ski Maryan,

Turski Władysław,dr. Tilles Samuel, Udcrski Władysław,Suski W iktor, Szatkowski Henryk.dr. Szarski Henryk.

W achtel Hernard, dr. W asung W ładysław. hr. Wodzicki Antoni. Wolny Jan.

v a
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Sekretarz  prezydyalny dr. Tadeusz Kannenberg.

D yrek tor M agistratu W ładysław  Grodyński. R eferent M agistratu dr. Rudolf Sikorski.

Stisunek gmin sgsiniich no Krakowa ei c i p  
1 .  stulecia.

Złączone obecnie w jedną całość z Krakowem 
sąsiednie gminy: Półwsie Zwierzynieckie, Zwierzyniec, 
Czarna W ieś z Kawiorami, Nowa W ieś Narodowa, 
Łobzów, Krowodrza, oraz Grzegórzki-Piaski i Dą­
bie zBeszczem i Glębniowem, niejednokrotnie w cią­
gu X IX  stulecia dla celów administracyjnych z K ra­
kowem były połączone i wspólną z niem dzieliły 
dolę. Nawet miasto Podgórze przez kilka lat, jak 
to poniżej będzie wykazane, do Krakowa było przy­

łączone, jedynie gminy Zakrzówek i Dębniki, oraz 
Prądniki Biały i Czerwony z Olszą po raz pierwszy 
obecnie złączyły się z Krakowem w całości łub czę­
ściowo, taktyczne jednak stosunki łączyły miasto 
Kraków już od szeregu la t z powyższemi gminami. 
Od roku 1890 bowiem zaczęła się ludność Krakowa 
w wielkiej ilości przesiedlać do gminy Dębniki, tak 
że w ciągu 10 la t od r. 1890 do 1900 wzrosła 
liczba ludności w Dębnikach z 819 na 2672 osób, 
czyli zwiększyła się w tym czasie o 226 % , ilość 
domów zaś wzrosła z 70 na 147, czyli o 110% .

W  gminie Prądnik Czerwony założyło miasto 
Kraków cmentarz miejski, a w ostatnich latach prze­

niosła się z Krakowa do tej gminy i do jej przy­
siółka Olszy znaczna część załogi krakowskiej. Kó- 
wnież w ostatnich kilkunastu latach osiadło około 1 lj2 
tysiąca, mieszkańców Krakowa w przyległej do tegoż 
miasta części gminy Prądnik Czerwony, zwanej Mor­
genstern') wką. w której zbudowano około 70 domów, 
przeważnie dwupiętrowych. Inne, we wstępie wymie­
nione gminy, sąsiadujące z Krakowem, łączono z tem 
miastem głównie dla celów administracyjnych, jedy­
nie Czarna W ieś ściślej z Krakowem była złączona 
i chociaż przez kilkadziesiąt la t w ciągu X IX  stu ­
lecia przydzielona była do gmin. czyli dzielnic K ra­
kowa. to jednak nie zdołała się trw ale przy tem

Sala posiedzeń Rady miejskiej.
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Byli w ójtow ie gmin, w łączonych do Krakowa:

Czesław Bai-tel ółwsn- Franciszek Misiorowski (Czarna Jan Oprocha (Zwierzyniec'. 1’iotr Rosół (Nowa W ieś N arclow a). Piotr Oznbryt (Zakrzówek).
Zwierzyniec). Wieś).

Franciszek Buczak (Łobzów). P io tr Klnzek (Prądnik Biały). P io tr Szybowski (Grzegórzki) Adam Zbroja (Krowodrza). Tomasz Mól (Dębniki).

mieście utrzymać i dopiero teraz się na stałe z niem 
złączyła.

Przechodząc do historycznego przedstawienia sto­
sunku, jaki gminy sąsiednie łączył z Krakowem, 
spotykamy przy końcu XVIII wieku podział admi­
nistracyjny* Krakowa na wydziały (sekeye), który 
się w Krakowie utrzymał do roku 1809. Do W y­
działu III, zwanego Piasek albo Garbarze, należało 
jeszcze z końcem 18 stulecia Półwsie i Czarna Wieś. 
Wydział ten liczył 367 numerów domów, z których 
numeru 272—.‘>44 przypadały na Półwsie Zwierzy­
nieckie.

Od roku 1802, w którym przez władze austrya- 
ckie nowo utworzony M agistrat objął zwierzchni­
ctwo nad wszystkiemi zjednoczonemi przedmieściami 
Krakowa i nad miastem Kazimierzem, nie należało 
już do wydziału III miasta Półwsie, tylko z gmin 
sąsiednich jedyna Czarna Wieś.

Gdy w roku 1809 Kraków został przydzielony 
do Księstwa Warszawskiego, podzielono go na 4 gmi­
ny. Do III gminy zaliczono oprócz Klcparza i P ia­
sku także i gminę Czarną Wieś. Czwartą gminę 
miejską stanowiło od r. 1810 — 1810 miasto Podgó­
rze, które odłączone od Krakowa w r. 1815, w cza­
sie utworzenia Rzeczypospolitej Krakowskiej^ uzy­
skało przywilej wolnego, handlowego miasta. P rzy­
wilej taki nadano miastu Kraków za czasów Księ­
stwa Warszawskiego w r. 1809, a zniesono w roku 
1846.

Od r. 1815, to jest od czasu utworzenia Wolnego, 
niepodległego i ściśle neutralnego miasta Krakowa 
z okręgiem, podzielono miasto Kraków na 11 gmin 
(dzielnic) miejskich, a okręg na 17 gmin okręgo­
wych. Do IX gminy Krakowa należała prócz części 
Piasku i Nowego Świata także i Czarna Wieś. Ósma 
gmina okręgowa zwała się Zwierzyńcem, a do niej 
zaliczano z przyległych do Krakowa gmin: Krowo­
drzę, Łobzów, Nową W ieś i Zwierzyniec z Pół- 
wsiem Zwierzynieckiem. Do drugiej gminy okręgo­
wej. Mogiła, należały z sąsiednich gmin Krakowa: 
Dąbie, Grzegórzki, Piaski, oba Prądniki i Olsza.

W  roku 18.‘)8 nastąpiła zmiana podziału admi­
nistracyjnego Rzeczypospolitej Krakowskiej, a mia­
nowicie. miasto Kraków rozszerzono przez przyłą­
czenie kilku gmin sąsiednich i podzielono je na pięć 
cyrkułów, a okręg na 9 dystryktów. Do II cyrkułu 
Krakowa przydzielono gminy Krowodrzę, Łobzów,

Nową W ieś Narodową, Gramatykę i Kawiory. Do cyr 
kti.Ii* III włączono Grzegórzki i Piaski, a do cyrkułu IV 
przydzielono Półwsie Zwierzynieckie i Zwierzyniec 
z Mogiłą Kościuszki. Funkcye urzędowe wójtów gmin 
miejskich i podsędków objęła z dniem 1 grudnia 
1858 nad cyrkułami Dyrekrya Policyi. Podział K ra­
kowa na 11 gmin zachował się obok podziału na 
cyrkuły aż do roku 1858, w którym podzielono 
Kraków na 8, do dziś dnia istniejących dzielnic. 
Podział na 5 cyrkułów zniesiono w Krakowie w r. 
1855 i w tym roku podzielono miasto na 3 obwody

komisaryackie, do dziś dnia istniejące. Przydzielone 
w r. 18:58 do cyrkułów krakowskich gnnny sąsiednie, 
pozostały przy nich do roku 184(5, w którym Rzecz­
pospolitą Krakowską objęła Austryil i następnie 
w okresie przejściowym aż do roku 1854, w K tó ­
rym ustanowiono nowy administracyjny ustrój Ga­
licyi. Dla zachodniej Galicyi ustanowiono prezydenta 
krajowego i podzielono ją  na 6 obwodów, wscho­
dnia Galicya podlegała, Namiestnictwu we Lwowie. 
Miasto Kraków otrzymało jeszcze w r. 1853 pro­
wizoryczny, a od r. 1854 rzóćży wisty Magistrat, 
którego .jurysdykcyi poddano także gminy: Grze­
górzki i Piaski, Dąbie z Deszczem i Głęluiiowrm, 
oraz Kawiory. Oprócz tego ciągle do 11 gmiu 
Krakowa aż do r. 1858 zaliczała się Czarna Wieś, 
którą od tego czasu uważano za odrębną, lecz aż 
do r. 1866 jurysdykcyi krakowskiego Magistratu 
podległą gminę. Inne, poprzednio do cyrkułów Kra­
kowa przydzielone gminy, włączono do c. k. urzę­
dów powiatowych, których w obwodzie krakowskim 
było 5, a mianowicie w Mogile, Liszkach, Krzeszo­
wicach, w Chrzanowie i w Jaworznie. Gmina Zwie­
rzyniec z attynencjyą Półwsie, oraz Łobzów i Nowa 
Wieś, zostały przydzielone do urzędu powiatowego 
w Liszkach, a Krowodrza i oba Prądniki Piały 
i Czerwony z Olszą do urzędu powiatowego w Mo- 
gile.

Co do Czarnej W si wydal M agistrat krakowski 
c. k. Rządowi krajowemu w r. 1897 objaśnienie, że 
należy ją  uważać za osobną gminę. Do wy dania te­
go oświadczenia przyczynił się fakt, że od r. 1850 
zaczęto Kraków otaczać wałami fortecznymi, które 
odcinały dalsze przedmieścia od starego miasta a na­
stępnie usiłowania Czarnej W si i innych gmih-przy­
ległych, aby uzyskać wołny przez rogatki miejskie 
przejazd fur, wywożący cli nieczystości miasta ua po­
la tychże gmin. Wojskowe i fiskalne względy prze­
ważyły w owym czasie nad ideą utrzymania łączno­
ści Krakowa z Czarną W sią, która mimo tego do 
kouca r. 1858 zaliczała się do IX gminy miejskiej. 
Dopiero od 1 stycznia 1850 przy podziale miasta na 
8 dzielnic nie zaliczono już Czarnej W si do żadnej 
z nich.

Równocześnie czyniło starania Pótwsie Zwierzy­
nieckie, aby go nie przydzielać do urzędu powiato­
wego w Liszkach, gdyż miało tuż obok Magistrat 
i sąd powiatowy delegowany krakowski, miasto Kra 
ków zaś starało się o przyłączenie do niego Pół- 
wsia, gdyż uważało je za dalszy ciąg ulicy Zwierzy 
nieckiej, reskrypt jednak c, k. Rządu krajowego 
z 6 sierpnia 1857 L. 20759 przydzieli! Półwsie 
stanowczo do urzędu powiatowego w Liszkach.

Gdy 1 kwietnia 1866 miasto Kraków otrzymało 
własny statu t, to równocześnie wypuściło ze swej 
opieki podległe sobie gm iny: Czarną W ieś, Kawiory, 
Grzegórzki i Piaski oraz Dąbie, Deszcz i Głębinów. 
Gminy te na. podstawie ustawy gminnej z r. 1866 or­
ganizować musiało dopiero utworzone rozporządze­
niem Ministerstwa stanu z 23 stycznia 1867 Nr. 17

Rynek w Dębnikach.
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Dz. pr. p. Starostwo krakowskie, do którego włą­
czono cały okręg urzędu powiatowego w Liszkach 
i Mogile, oraz część okręgu urzędu powiatowego 
w Krzeszowicach, tudzież wyżej wymienione gminy 
do Krakowa przyległe, które od r. 1854 do 1866 
iurysdykcyi Magistratu podlegały. Przy organizowa­
niu gmin sąsiednich na podstawie ustawy gminnej 
z r. 1866, oddzielono Półwsie, dotąd attynencyę 
Zwierzyńca, od tejże gminy i utworzono z niej oso­
bną gminę, a za małe do utworzenia samodzielnej 
gminy Kawiory, przyłączono do Czarnej W si, Piaski 
do Grzegórzek, Olszę do Prądnika Czerwonego, 

Beszcz i Głębinów do Dąbia.
W  tej formie dotrwały gminy powyższe- aż do 

ostatnich lat, w których zaczęły się z niemi układy 
o ich przyłączenie do Krakowa.'

Dr R. Sikorski,

Przebieg sprawy przyłączenia dn Kraknwa
jegn sąsiednich gmin i nbszarńw dworskich.
Od roku 1867, a więc od czasu urządzenia się 

miasta Krakowa na podstawie własnego statutu, nie­
które. z gmin przyległych kilkakrotnie odnosiły się. 
do jego Rady miejskiej z prośbą o ich przyłączenie do 
Krakowa. I tak zaraz w r. 1867 wniosły podobne 
podania gminy Czarna W ieś, Kawiory i Grzegórzki, 
ale_ bezskutecznie. W  r. 1876 ponownie wniosła 
gmina Grzegórzki prośbę o jej przyłączenie do K ra­
kowa, a to.celem  uniknięcia ciężarów, połączonych 
z potrzebą budowy szkoły. Rada miasta dopiero w r.
1879 załatwiła tę prośbę w sposób „na r a z i e “ 
odmowny, obawiając się wydatków, jakieby na mia­
sto wskutek tego przyłączenia spaść mogły.

_ W  r. 1889 powzięła Rada miasta uchwałę, wzy­
wającą M agistrat o poczynienie przedwstępnych kro­
ków co do uregulowania różnorodnych stosunków, 
jakie się wytworzyły pomiędzy miastem Kraków 
a jego gminami przyległemi, tudzież aby się zasta­
nowił nad ewentualnem przyłączeniem tychże gmin 
i w tej mierze przedstawił Radzie miasta odpowie­
dnie wnioski.

Prawie równocześnie, 
bo w r. 1890, wniosły 
znowu prośbę o przyłą­
czenie do Krakowa gminy 
Czarna Wieś i Grzegórzki.
Na powyższe wezwanie 
Rady miasta, zebrał Magi­
s tra t daty co do wysoko­
ści podatków, przez gminy 
sąsiednie w r. 1890 ui­
szczonych, po których zba­
daniu Sekcya III. Rady 
miasta uchwaliła w r. 1894 
zaniechać dalszej akcyi 

w sprawie przyłączenia 
gmin sąsiednich, a to z po­
wodu zbyt małych korzy­
ści, a zarazem zbyt wiel­
kich ciężarów, jJ&rieby 

gminy te miastu Kraków 
przynieść mogły. W  dal­
szym ciągu odżyła w r. 1897 
znowu sprawa przyłączenia 
gmin sąsiednich do Kra­
kowa a to z powodu sporu Rek' oi. Unhvprsytetu Ja£,ien01-lsldeg0 
ze Starostwem o wykony- d( Józef Łazarski
wanie jurysdykcyina cmen­
tarzu miejskim, położonym

Ulica u Graesórzkach

na terytoryum  gminy Prądnik Czerwony. Z tego 
powodu przedłożył M agistrat Sekcyi prawniczej Rady 
miasta wniosek o przyłączenie do Krakowa części 
gminy Prądnik Czerwony, na której leży cmentarz 
krakowski. Sekcya prawnicza do powyższego wnio­
sku się nie przychyliła, lecz poleciła Magistratowi 
poczynić odpowiednie kroki, celem przyłączenia do 
Krakowa i innych jeszcze gmin przyległych. W  tym- 
samym roku poleciła i Sekcya ekonomiczna Rady 
miasta Magistratowi, aby się zajął sprawą przyłą 
czenia Grzegórzek do Krakowa, oraz innych gmin 
sąsiednich. W  r. 1898 wydano zakaz przyjmowania 
dzieci gmin sąsiednich do szkół krakowskich i wtedy 
radca miejski Dr. P iotr Górski postawił na Radzie 
miasta wniosek, aby M agistrat rozpatrzył sprawę

Posłowie z Krakowa do Sejmu krajowego:

JEminencya Kardynał Jan  7. Kozielska 
Kniaź Puzyna, książę biskup krakowski.

wcielenia gmin sąsiednich do Krakowa. Wniosek ten 
Rada miasta uchwaliła. W  r. 1899 znowu wniosła 
Czarna W ieś podanie do Rady miasta Krakowa o jej 
przyłączenie do Krakowa. W  ten sposób chciała 
gmina ta  uniknąć ciężarów, połączonych z budową 
własnej szkoły. Było to usprawiedliwione faktem, 
że gminę tę w r. 1858 bez słusznego powodu od­
łączono o d " Krakowa, nie przyznając jej żadnego 
udziału w majątku miasta, z któreui tak ściśle była 
złączona. Dowodem ścisłej łączności Czarnej W si 
z Krakowem był fakt, że gmina ta, jedyna z gmin 
sąsiednich, pobierała taksy konsensowe od wyszyn­
ków, takiesame, jakie w Krakowie są_ pobierane. 
Wreszcie tworzyła gmina Czarna W ieś z Krako­
wem aż dotąd jedną gminę katastralną. Na podsta­

wie uchwały Rady mia­
sta z roku 1899 zwrócił się 
M agistrat do Zwierzchno­
ści gmin przyłączonych o 
oświadczenie się, czy chcą 
się przyłączyć do Krako­
wa,. W szystkie gminy są­
siednie zajęły wówczas sta­
nowisko odporne, z wyją­
tkiem Grzegórzek i Czarnej 
W si, której podanie o jej 
przyłączenie do Krakowa 
nie było jeszcze załatwio­
ne. Grzegórzki w r. 1901 
same jedne przysłały od­
powiedź potwierdzającą.

W  r. 1902 nastąpił w 
akcyi przyłączenia gmin 

sąsiednich stanowczy 
zw rot. W  tym czasie zaszły 
faktu, które sprawę przy­
łączenia gmin sąsiednich 
uczyniły aktualną. Najwię­
kszy wTpływr wywarła na 
powyższą sprawę, zamie­
rzona przez c. k. Rząd bu­
dowa kanału wodnego i 
portu przy Krakowie, oraz

JE. Stanisław hr. Tarnowski, prezes 
Akademii Umiejętności.

dr, Leo Juliusz. dr, Bandrowski Ernest. Sare Józef. Foderowicz Jan  Kanty. dr. Landau Ignacy
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połączona z tem regulacya. brzegów W isły i przeło­
żenie koryta Rudawy. Dalej wpłynął decydująco 
na sprawo przyłączenia gmin sąsiednich do Krakowa 
zamiar wojskowości przesunięcia na pewnej prze­
strzeni rejonu fortecznego, przez co uwolniono od 
rewersów demoLicyjnych gminy: Półwsie, Zwierzy­
niec, Czarną W ieś, Nową W ieś, Łobzów i Krowo­
drzę. Zmiana wartości gruntów, przez fakta powyż­
sze spowodowana i niewątpliwe wzmożenie się ruchu 
budowlanego w uwolnionych od rewersów, lub nowo 
uregulowanych terytoryach narzuciły miastu, Kraków 
nieodparcie konieczność ujęcia w ręce ruchu budo­
wlanego w gminach sąsiednich, a najlepiej to uskute­
cznić można było przez ich przyłączenie do Krakowa. 
W reszcie sprawę rozszerzenia granic Krakowa uczy­
niły niezbędną: szczupłość terytoryum  Krakowa, 
najmniejszego ze wszystkich większych miast w Au­
stry i (zaledwie O kim. □> nie licząc niezabudowa­
nych błon miejskich), drożyzna gruntów i mieszkań 
i potrzeba uregulowania stosunków z gminami są- 
siedniemi, na których terytoryach Kraków z powodu 
braku miejsca musiał założyć rzeźnię, targowicę, 
cmentarz, park Krakowski, zakłady naukowe i t. p. 
Również i części z kilku gmin sąsiednich leżały 
przed rogatkami miejskiemi, względnie wewnątrz 
rejonu akcyzowego, część zaś kupionych przez K ra­
ków gruntów pofortyfikacyjnych leżała w gminach 
przyległych.

dr Klemens Bąkowski, syndyk miasta Krakowa.

Ulica Dunajewskiego.

Elektrownia miejska (centrala).

W szystkie powyższe kwostye, podjął zasadniczo 
i z energią ówczesny L wiceprezydent miasta Dr. Ju ­
liusz Leo i na jego wniosek w r. 11)02 Komisya 
Rady miasta dla sprawy budowy kanału wodnego 
i portu przy Krakowie, postanowiła łącznie ze swem 
zadaniem traktować sprawę przyłączenia gmin są­
siednich. Na polecenie i ustawicznie pod osobistym 
kierunkiem I. wiceprezydenta, a od r. 1904 prezy­
denta miasta, prof. Dr. Juliusza Leo, przystąpił Ma­
g istra t bezzwłocznie do systematycznej pracy nad 
przyłączeniem gmin sąsiednich. Referat powierzono 
radej Magistratu p. Władysławowi Grodyńskiemu.

Praca rozpoczęła się odrazu w dwóch kierun 
kach. Z jednej strony rozpoczęto pertraktacye z gmi­
nami sąsiedniemi, z drugiej strony zajęto się do- 
kładnem wystudyowaniem stosunków w gminach 
sąsiednich. Owocem ostatniej pracy były wydane 
przez Magistrat w r. 1905 obszerne studya w spra­
wie przyłączenia gmin sąsiednich do Krakowa p. n. 
W ielki Kraków. Owocem pracy w pierwszym kie­
runku było przeprowadzenie przedwstępnych roko­
wań z przeważną częścią gmin sąsiednich. Dla pracy 
nad przyłączeniem gmin sąsiednich wybrała Rada 
miasta w r. 1904 specyalną Komisyę, w skład k tó ­
rej weszli Radcy miejscy Pp:. Beringer, Daszyń­
ski, D r Guńkiewiez, J. K. Federowicz, Dr. Horo­
witz, Dr. Łepkowski, Sare, Dr. Staniszewski i Uderski.

Na wniosek posła Dr. Lea powziął Sejm kra­
jowy na posiedzeniu w dniu 12 listopada 1904 r., 
w sprawie rozszerzenia granic Krakowa następującą 
uchwałę:

I. Poleca się Wydziałowi Krajowemu, by w celu 
rozszerzenia terytoryum król. stoł. miasta Kra-
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Posłowie do Rady Państw a z m iasta Krakowa:

ilr. Gross Adolf. dr. Petelenz Ignacy, Sikorski Tadeusz. dr. Staniszewski W alenty, Zieleniewski Edmund..

E lektrownia m iejska (pudstacya),

Ulica w Non ej Wsi Narodowej.

łona subkomitet, któremu poleciła przeprowadzić do­
kładne studya nad stanem gmin sąsiednich i jeśli 
potrzeba dokonać oględzin na miejscu, a na tej pod­
stawie przedłożyć pełnej Komisyi wnioski, któro 
gminy i obszary dworskie należałoby przyłączyć do 
Krakowa. Następnie poleciła Komisya subkomite- 
towi przeprowadzić ostateczne układy z gminami, 
które projektem przyłączenia miały być objęte. Do 
snbkomitetu powyższego wybrano Radców m. Pp.: 
Beringera, Judkiewicza, Dr. Staniszewskiego i Uder- 
skiego. Jeszcze w roku 1905 rozpoczęli delegaci 
Wydziału krajowego, Członek Wydziału krajowego 
poseł Dr. Józef Wereszezyński i sekretarz, a obe­
cnie radca Wydziału krajowego, Bronisław Schwonn 
rokowania z miastem Podgórzem, lecz te nie w y­
dały pomyślnego rezultatu. Wybrany subkomitet; 
przy współudziale obu wiceprezydentów miasta Pp.: 
Michała Chylińskiego i Józefa Śarego pod przewo­
dnictwem prezydenta miasta D ra Leo przystąpił bez­
zwłocznie do pracy.

Stosunki gmin sąsiednich zostały dokładnie zba­
dane, gminy zwiedzone i ustalono, które z gmin są­
siednich i obszarów dworskich mają być objęte pro­
jektem przyłączenia. Następnie przystąpiono do osta­
tecznych układów z gminami sąsiedniemi i obsza­
rami dworskimi, oraz z obu Radami powiatowemi. 
krakowską i wielicką. W  pracy tej, dokonanej w dru­
giej połowie 1906 i na początku 1907 roku brali 
udział obaj powyżej wymienieni delegaci Wydziału 
krajowego; uczestniczyli oni w 32 posiedzeniach, 
których Komisye dla rozszerzenia granic Kraków a 
odbyły ogółem 57. Ze strony Magistratu brali 
udział w posiedzeniach dyrektor Magistratu p. Gro- 
dyóski, radca i kierownik bndownictwa miejskiego

kowa przeprowadził jak najspieszniej rokowa­
nia z gminą miasta Krakowa., oraz z temi | 
w pobliżu Krakowa leżącemi gminami, których 
połączenie ze stoł. król. m. Krakowem okaże 
się potrzebne ze względu na przyszły rozwój 
Krakowa, ze względu na kulturalne i ekonomi­
czne interesu ludności, te gminy zamieszkującej,
(t zwłaszcza ze względu na potrzebę takiego 
usi/tiło/i ania głównego portu, bg port, ten b//ł 
położony na terytoripim król. stoł. ni. Kra- 
koim i czynił najskuteczniej zadość interesom 
handlowym i przemysłowym tego miasta.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by w po- 
w y sze j sprawie przeprowadził jak najspieszniej 
rokowania z c. L  Rządem, celem uregulowania 
łączącej się z nią kwestyi rozszerzenia rejonu 
akcyzowego i zmiany granic politycznych po­
wiatów.

III. Na podstawie przeprowadzonych rokowań przed­
łoży /dział krajowy na najbliższej sesyi 
sejmowej projekt ustawy krajowej, regulującej 
sprawę połączenia wyż określonych gmin z król. 
stoł. m. Krakowem, względnie złoży Sejmowi 
sprawozdanie.

Tymczasem wybrała odnowiona wyborami Rada 
miasta w grudniu 1905 roku nową Komisyę dla 
rozszerzenia granic Krakowa, w skład której prócz 
Prezydyum miasta weszli Radcy m. P p .: Dr. Bą- 
kowski, Beringer, Dr. Bobilewicz, Daszyński, Datt- 
ner, Federowicz, prof. Dr. Fierich, Dr. Guńkiewicz, 
Judkiewicz, Kwiatkowski, Dr. Łepkowski, dyr. Soł 
tysik, Dr. Staniszewski i Uderski. Referat po 
radcy p. Grodyńskim, który został dyrektorem 
Magistratu, objął sekretarz Magistratu, naczelnik 
biura statystycznego, Dr. Rudolf Sikorski. Komisya 
dla rozszerzenia granic Krakowa, wybrała ze swego
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Typy ludowe /. gmin, przyłączonych do Krakowa.

Ulica w Łobzowie.

p. Świerzyński Stanisław, naczelnik a d m in is tra c ji^  
akcyzy radca Dr. Marceli Zawadzki, a w końcu oprócz 
referenta, jako protokolant, praktykant Magistratu 
Dr. Kazimierz Windakiewicz.

W  czasie wykazanym zawarto ostateczne układy 
z gminami Ludwinów, Zakrzówek, Dębniki, Półwsie 
Zwierzynieckie, Zwierzyniec, Czarna W ieś, Nowa 
W ieś, Łobzów, Krowodrza i Grzegórzki, oraz Dą 
bie, a następnie celem przyłączenia części dotyczą­
cych gmin z Prądnikiem Białym i z Prądnikiem 
Czerwonym. Oprócz tego zawarto układy z obsza 
rami dworskimi Półwsie Zwierzynieckie, Zwierzy­
niec, Dębniki, Zakrzówek, Kapolanka i Ludwinów.
Nie doprowadziły do pożądanego rezultatu układy 
z obszarami dworskimi Łobzów, Olsza i Piaski 
i w zawieszeniu pozostała sprawa zawarcia umowy 
z obu Badami powiatowcmi krakowską i wielicką. 
Umowy zawarte z gminami sąsiedniemi oraz wybór 
gmin i obszarów dworskich któreby do Krakowa 
przyłączyć należało, zatwierdziła naprzód Komisya dla 
rozszerzenia granic Krakowa w dniu 21 stycznia 
1907 roku, a następnie z poprawkami i dodatkami 
połączone Sekcye Rady miasta: Ekonomiczna, Skar­
bowa i Prawnicza, oraz K om isje: Statutowa i Ad '1 a 
ministracyjna w obecności Komisji dla rozszerzenia 
granic Krakowa w dniach 7, 12, 1.‘; i 10 września 
1907 r.

W reszcie cały projekt przyłączenia gmin sąsie­
dnich przedłożony został do zatwierdzenia Radzie 
miasta w dniu 19 września 1907 r ,  która w dniu 
tym następujące powzięła uchwały:

I. 1) Rada miasta przyjmuje przedłożony projekt 
rozszerzenia granic miasta Krakowa i uchwala Ali ja, prowadząca do Parku Jordanii.

III.

IV.

V.

kowa, z reprezentantami wyżej pod 1) wy­
szczególnionych gmin i obszarów dworskich, 
a Objęte protokołami, wymienionymi w czę­
ści II. niniejszego sprawozdania.

II. Rada miasta uznaje potrzebę przyłączenia do mia­
sta Krakowa: miasta Podgórza i gminy Pła- 
szów wraz z obszarem dworskim Płaszów oraz( 
części obszarów dworskich Olsza i Piaski aż 
po rzekę Białuehę — wreszcie obszaru dw or­
skiego Łobzów i upoważnia Prezydyum miasta', 
i Komisyę dla rozszerzenia granic Krakowa do 
ponownego nawiązania rokowań z zarządami 
powyższych gmin i obszarów dworskich, celem 
zawarcia odpowiednich układów, względnie do 
podjęcia odpowiednich kroków, celem przyłą* 
czenia do Krakowa terytoryów  trzech na końcu 
wymienionych obszarów dworskich specjalnym 
aktem ustawodawczym lub administracyjnym- 
Rada miasta zatwierdza objęty III. częścią ni­
niejszego sprawozdania projekt ustawy w spra 
wie rozszerzenia granic Krakowa.
Rada miasta upoważnia Prezydenta miasta <jo 
podjęcia wszelkich czynności, potrzebnych dla 
przeprowadzenia sprawy przyłączenia do miast8, 
Krakowa gmin i obszarów dworskich, pou 
wymienionych.
Rada miasta uchwala następujące rezolucye:

1) W zywa się c. k. Rząd, ażeby wyjednał 
porządzenie lub ustawę państwową, ł,l0S^ , ;jrj 
wiającą, że ustawa z dnia 10 sierpnia 1 
Nr. Pi:) Dc. p. p., normująca wysokość p

Krakowiedatku domowo-czynszowego w

połączyć z temże miastem w jedną gminę miej­
scową pod wspólną nazwą: stołeczne króle- 
wkie miasto Kraków następujące gminy 
względnie części z nich, oraz obszary dwor­
skie, a mianowicie:
AJ W krakowskim autonomicznym powiecie 

położone:
a) G m i n y :  Półwsie Zwierzynieckie, Zwie­

rzyniec, Czarna W ieś z Kawiorami, Nowa 
W ieś Narodowa, Łobzów, Krowodrza, 
część gminy Prądnik Biały, po prawym 
brzegu potoku Sudoł, na której leży kra­
kowski Zakład kontumacyjny, część gmi­
ny Prądnik Czerwony, leżącą po prawym 
brzegu Białuchy, a z przysiółka tejże 
gminy Olsza część aż po wał fortyfika­
cyjny; dalej całe gminy: Grzcgórzki-Pia- 
ski i Dąbie z Beszczem i Głębniowem.

b) O b s z a r y  d w o r s k i e :  Półwsie Zwie­
rzynieckie i Zwierzyniec.

B) Następnie w wielickim autonomicznym po­
wiecie położone:
a) G m i n y :  Ludwinów, Zakrzówek z Ka- 

pelanką i Dębniki.
b) O b s z a r y  d w o r s k i e :  Ludwinów, Za­

krzówek, Kapelanka, Dębniki
2) Rada miasta zatwierdza układy, zawarte 

przez reprezentantów gminy miasta Kra-



Nr. 17.

r. 1906 do i'. 1920, nie będzie miała zastoso­
wania do realności, znajdujących się na tery- 
toryuui gmin i obszarów dworskich, do Kra­
kowa przyłączyć się mających, że zatem wsku­
tek tego przyłączenia dla realności powyższych 
stopa podatku domowo-czynszowego nie zosta­
nie podwyższona.

Ustawa powyższa względnie rozporządzenie 
ma wejść w życie równocześnie z ustawą o przy­
łączeniu do miasta Krakowa w ustępie I. 1 
wniosku wymienionych gmin i obszarów dwor­
skich.

2) W zywa się Prezydyum miasta, aby w poro­
zumieniu z Komisyą statutową do 6 miesięcy 
przedłożyło Radzie miasta projekt reformy sta­
tu tu  miejskiego.

3) W zywa się Prezydyum miasta, aby.'wysłało 
petycyę do c. k. Rządu o przyznanie gminie 
miasta Krakowa subwencyi w wysokości 8 mi­
lionów na- « l e  fisanizacyi miasta.

4) W zywa się Prezydyum miasta, aby wspólnie 
z komisyą administracyjną wypracowało i przed 
Stawiło Radzie miasta memoryał do c. k. Rządu
0 zniesiesienie rządowego podatku liniowego
1 przedłożyło równocześnie wnioski o zastą­
pienie dodatków gminnych do tegoż podatku 
innemi źródłami dochodu.

Przechodząc obecnie do przedstawienia dalszej 
ikcyi przyłączenia gmin .sąsiednich do Krakowa, pod­
nieść jeszcze, należy głębokie zrozumienie ważności 
miawianęj sprawy ze. strony reprezentantów tychże 
gmin i obszarów dworskich, z których jedne, jak 
Dębniki, Połwsie Zwierzynieckie, Zwierzyniec, Czarna 
W :wś ", Kawiorami, 'żabu/um 1:., Nowa Wieś Naro- 
lowa, Łobzów i Prądnik Biały zaraz u bez wahania 
ipow iedziały się przy Krakowie, oświadczając azy­
lem gotowość do wszelkim pracy i pełne zaufanie 
io przyszłej opieki ze strony miasta Krakowa, inne 

. wiś, -Jt przedewszystkiem Krowodrza a za nią Grze- 

. jjórzki-Piaski, nie tylko przyłączyły się do grona 
rmin poprzednio wymienionych, z któremi zszerego- 
wały się w między czasie zgodnie Prądnik Czerwony, 

.Lndwdnów i Dąbie, ale dały i folgę uczuciom, wy- 
i 'ażając je we wstępie do swych uchwał.

I tak oświadczyła Rada gminna Krowodrzy 
Lv uchwale z dnia 27 czerwca 1906 r . :

„Rada gminna przed rozpoznaniem i omówieniem
anmków przyłączenia gminy Krowodrza do miasta 

Krakowa, na wniosek radnego p. Roberta Stillera, 
oświadcza, iż przedłożenie, przedstawione przez na­
czelnika, gminy, p. Adama Zbroję, do wiadomości 
przyjmując ze względów patryotycznych, przejęta 
szczerą i niekłamaną miłością dla wiekopomnych za­
let i sławny eh czynów Grodu Wawelskiego stoi. 
król. miasta Krakowa, przyłączenie się do gminy 
miasta Krakowa uchwala, wyrażając nadzieję, że 
wspólne dalsze działania przez reprezentacye obu 
gmin mieć będą na oku i sercu dostateczną gwa- 
rancyę i zabezpieczenie interesów dobra ogólnego 
ludności gminy Krowodrza1'.

Gmina Grzegórzki-Piaski zaś, w uchwale z dnia 
4 sierpnia 1906 r., oświadcza:

Uznając historyczne trądycye, kultnrne stano­
wisko Krakowa, ceniąc, wysoko jego znaczenie jako 
prastarej stolicy Polski, uznając i obecnie jego po­
tęgę i historyczne posłannictwo w dziejach naszego 
narodu, a uważając jako nasz patryotyczny obowią ■ 
zek przyczynienia się w każdym kierunku do pod-

niesienia jego potęgi, świetności i znaczenia, jako 
jedynego obecnie centrum wolnej Polski, drogijgo 
sercu i myśli każdego Polaka —  oświadczamy ni- 
niejszem imienien gminy Grzegórzki, że w uznaniu 
właśnie naszego patryotycznego obowiązku, zgadzamy 
się w zasadzie na przyłączenie gminy Grzegórzki do 
stoi. król. miasta Krakowa11.

Nadmieniając w końcu, iż jeszcze w roku 1904 
oświadczyły się odrazu przychylnie dla sprawy roz-
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mieszkać, odłączyła z projektu przyłączenia gmin 
sąsiednich do Krakowa —  gminy Dąbie i Ludwinów, 
odkładając ich przyłączenie do Krakowa, na czas pó­
źniejszy. W  dniu 3 listopada 1908 uchwalił Sejm 
krajowy rozszefzeuie granic Krakowa według wnio­
sków Komisyi gminnej.

Sprawę powyższą traktowano w Sejmie na ogół 
z wielką żyozliwośaią, większe przemowy na rzecz 
Krakowa wygłosili posłowie: hr. Stanisław Stadnicki,

Nov“J koryto Rudawy.

szerzenia granic Krakowa: obszar dworski w Dębni­
kach hr. Lasockich, oraz obszar dworski w Kape- 
łance p. Antoniego Jeżowskiego, podnieść w dalszym 
ciągu należy, że ostatnie układy z całą przychylno­
ścią i gotowością podpisały: obszary dworskie PP. 
Norbertanek w Półwsiu i w Zwierzyńcu, oraz obszary 
dworskie w Ludwinowie i w Zakrzówku państwa 
Bat.ków i współwłaścicieli.

Wydział krajowy jeszcze w roku 1907 wypra­
cował sprawozdanie swoje dla Sejmu krajowego 
w sprawie rozszerzenia granic Krakowa, lecz gminna 
Komisyą sejmowa nie zdołała ukończyć dotyczących 
prac przed ukończeniem sesyi i cała sprawa przecią­
gła się z tego powodu do r. 1908. W  tym roku 
objął w Komisyi gminnej referat o Wielkim K ra­
kowie poseł prof. Dr. Antoni Górski, który na pod­
stawie powtórnego sprawozdania Wydziału krajo­
wego wygotował obszerne sprawozdanie Komisyi 
gminnej,' odnosząc się do sprawy rozszerzenia gra­
nic Krakowa, z wielką przychylnością. Komisyą gminna 
sejmowa zatwierdziła wnioski Wydziału krajowego, 
który równocześnie opracował system odszkodowania 
przez miasto Kraków obu Rad powiatowych: krakow­
skiej i wielickiej za utracone przez wyłączenie z ich 
okręgu kilkunastu gmin i obszarów dworskich dochody 
z dodatków do podatków, lecz ze względu na to, aby 
uboga ludność miała jeszcze pewien czas gdzie tanio

poseł ziemi Kokowskiej Ekseell. hr. Antoni Wodzi- 
cki, dalej pościł ^jjktaglia, poseł miasta Podgórza 
Maryewski, a następnie posłowie Rutowski, Bojko, 
poseł ni. Krakowa i prezuleni \niast a I 
Wereszczyński, a w końcu i posłowie GltTL i 
ły szewski, broniąc zarazem interesów powiatu auto­
nomicznego wielickiego. Uchwuiła Sejmu krajowego 
uzyskała Najwyższą Sankcyę dopiero 13 listopada 
1909 roku i ustawa o Wielkim Krakowie weszła 
wr życie z dniem jej ogłoszenia w dzienniku ustaw 
krajowych, t. j. w dniu 30 listopada 1909 r. P rzy­
czyną zwłoki w uzyskaniu dla uchwały sejmowej 
Najwyższej Sankcyi była potrzeba uregulowania ze 
stauowdska katastralnego stosunków do kilku obsza­
rów dworskich, których części wchodziły jako en­
klawy do terytoryum  Wielkiego Krakowa. Termin 
faktycznego przyłączenia gmin sąsiednich wyznaczyło 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym na dzień 1 kwietnia 1910 r.

Bezzwłocznie po uchwale Sejmu krajowego z 3 li­
stopada 1908 wniosła gmina Ludwinów prośbę do 
Sejmu krajowego o jej przełączenie do Krakowa, 
motywując ją  dobrem właścicieli realności, których 
interesa bez urządzeń miejskich — ze względu na 
bezpośrednie położenie Ludwinowa między Wielkim 
Krakowem a Podgórzem —  na wielki szwank Łry 
łyby narażone. Prośbę tę ponowiła, gmina i obywa

Stare koryto Rudawy z dawnym kanałem, Nowe koryto Rudawy z nowym mostem.
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W  tej postaci, wzmożony uowemi silami, dąży 
od 1 kwietnia 1910 r. Kraków w przyszłość na 
służbę Bogu i Ojczyźnie!

Motyw z W awelu.

Ig lic a  Kościuszki w Półwsiu Zwierzynieckiem.

tele z Ludwinowa z końcem roku przeszłego, a ró­
wnocześnie wniosła petycyę o przyłączenie do K ra­
kowa gmina Dąbie. Obie petycye poparło Prezydyum 
miasta Krakowa imieniem Rady miejskiej, a to sto 
sownie do jej uchwał, pochodzących jeszcze z roku 
1907, a w Sejmie objął referat dotyczący Ekscell. 
hr. Antoni Wodzicki. poseł ziemi krakowskiej, który 
p rzy  poparciu W ydziału krajowego, posłów miasta 
K rakow a i posła Dra Józefa Wereszczyńskiego prze­
prow adził projekt przyłączenia do Krakowa gmin: 
Dąbie z przysiółkami Beszczem i Głębniowem i L u­
dwinów, oraz obszaru dworskiego Ludwinów —  n". 
sejmowej Komisyi gminnej, a w dniu 10 iltfWgo b. r. 
i na posiedzeniu Sejmu krajowego. U-tyeye swoje 
poparły deputacye, wysłane do Iw  owa, z Ludwinowa 
i Dąbia.

W  ten sposób, biorąc w rachubę i Dąbie oraz 
g u -j^M Ł b szar dworski Ludwinów, posiada obecnie 
W n B ^ fc -ak ó w  33-70 kim. □  obszaru, około 4200 
d o m o ^ ł  160.000 mieszkańców. Przypis podatków 
bezpośrednich wynosił wr r. 1909 w gminach, do 
Krakowa przyłączonych, 165.000 K, a siuna czynszu 
1,062.247 K. Przyłączone do Krakowa gminy po­
siadają majątek oszacowany w przybliżeniu na 
1,200.000 K, a w tem 246 morgów roli, łąk i pa­
stwisk oraz gruntów budowlanych, a oprócz tego 
około 9 morgów nieużytków i 101 morgów dobra 
publicznego, jak dróg, wód, cmentarzy i t. p. Z in­
nych przedmiotów nurątkowyeh posiadają gminy 
przyłączone 8 budynków szkolnych, 2 rzeźnie i 3 
domy czynszowe oraz 18 jatek, kramów itp. Długi 
gmin sąsiednich wynosiły w 1906 r. 258.170 K. 
Z gmin obecnie przyłączonych przybędzie do Rady 
miasta Krakowa 11 radców, tak że ilość członków 
R a d y  miejskiej wynosić będzie obecnie 83, a po 
przyłączeniu Dąbia i Ludwinowa 85.

przedsiębiorstw przemysłowych, a z tego: w  Dąbiu; 
3 cegielnie większe, 1 mniejszą i fabrykę lakieru: 
w  Grzegórzkach: 2 fabryki maszyn i narzędzi rolni­
czych, fabrykę gwoździ i drutu, fabrykę mydła i pa­
rową fabrykę stolarską; w Ludwinowie: kamienio­
łom, wapiennik, garbarnię i cegielnię; w Zakrzówku: 
kamieniołom. 2 cegieluie i fabrykę pieców kaflowych; 
w Dębnikach: 2 cegielnie, 2 fabryki wyrobu w ka­
flowych i dachówek, kamieniołom, wapiennik i 2 fa­
bryki wyrobów metalowych polewanych; w Półwsiu: 
fabrykę octu i musztardy, fabrykę wódek, fabrykę 
szczotek i fabrykę wyrobów betonowych; w  Zwie­
rzyńcu: 2 cegielnie, fabrykę musztardy i octu i fa­
brykę faifljSw Krowodrzy: fabrykę wyrobów beto­
nowych, fabrykę pudełek blaszanych i wyrobów tło­
czonych z blachy oraz odlewarnię żelaza; w P rą ­
dniku Białym: fabrykę kolejek żelaznych.

Obecnie czuwa nad sprawą dalszego przyłączenia 
gmin sąsiednich do Krakowa w r. 1908 nowo w y­
brana Komisya, złożona prócz Prezyd;, urn miasta 
z radców miejskich P P . : Beringera, Bialika, Dra 
Bobilewicza, Daszyńskiego, Dattnera, Dąbrowskiego, 
Dra Doboszyńskiego, Federowicza, Dra Gertlera, Dra 
Grossa, Dra Guńkiewicza, Ilałatkiewicza, Jarry , Jud 
kiewicza, Kosobuckiego, Dra Landaua Ignacego, Mie- 
dniaka, Dra Meiselsa, Perosia, Stachowskiego, Dra

O lbiór aktów gm innych we wsi Łobzowie. Na lewo sek reta rz
w Łobzowie

M agistratu  krakow skiego Kubalski, obok b. naczelnik gminy 
P r. Buczak.

Okręg przyłączonych do Krakowa gmin sąsie­
dnich posiada znaczną ilość większych i fabrycznych

Staniszewskiego, Dra Starzewskiego, Dra Tillesa. 
Uderskiego i Dra W asunga.

Z przyłączonych do Krakowa terytoryów  utwo­
rzyła Rada miasta na wniosek Komisyi dla rozsze­
rzenia granic Krakowa, Sekcyi ekonomicznej i pra­
wniczej Rady miasta, którym przewodniczył I. wice­
prezydent miasta Dr. Henryk Szarski, nowe dzielnice 
w ten sposób, iż w zasadzie każda z przyłączonych 
gmin sąsiednich, łącznie z obszarem dworskim, no­
szącym tę  samą nazwę, utworzyła osobną dzielnicę, 
pod tą  samą, nieco tylko skróconą nazwą. Na tej 
zasadzie utworzy Ludwinów wraz z obszarem dwor­
skim Ludwinów IX. dzielnicę miejską pod nazwą 
Ludwinów, X. dzielnicą jes t obecnie Zakrzówek.
XI. Dębniki, XII. Półwsie, XIII. Zwierzyniec, XIV. 
Czarna W ieś, XV. Nowa W ieś, XVI. Łobzów, 
XVII. Krowodrza, do której wliczono również i przy­
łączoną do Krakowa część Prądnika Białego, XVIII. 
dzielnicę, obejmującą część Prądnika Czerwonego 
z Olszą nazwała Rada miasta Warszawskie, XIX. 
dzielnica zwie się Grzegórzki, a XX. dzielnicą będzie 
Dąbie.

I
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Święto Wielkiego Krakowa.
Ubiegłą niedzielę poświęcono w Krakowie na uro­

czyste uczczenie doniosłego faktu przyłączenia gmm 
podmiejskich. Wstępem niejako do obchodu było so­
botnie posiedzenie rady miejskiej, na którem uchwa­
lono w myśl wniosków prezydenta miasta, dra Lea, 
wydać książkę pamiątkową z opisem przebiegu ca­
łej sprawy Wielkiego Krakowa, odstąpić bezpłatnie 
grunt pod budowę kościoła dla ludności, zamieszku­
jącej prawy brzeg Wisły, zbudować dom ludowy,
.oraz w^bić medal pamiątkowy.

Uroczystość właściwa w niedzielę wypadła bar­
dzo udatnie, do czego w niemałym stopniu przyczy­
niła się przepiękna, prawdziwie wiosenna pogoda.
Dzionek niedzielny wstał śliczny, ozłocony jasnymi 
promieniami słońca; firmament nie zasłonięty ani 
jedną chmurą, zapowiadał dzień wesoły, ciepły, ra­
dosny.

. Mimo, że zapowiedziana na niedzielę uroczystość 
miała mieć charakter święta cichego, zamkniętego 
w ramach nabożeństwa i zebrania delegatów, już 
wczesnym rankiem zapanował wewnątrz miasta ruch 
ożywiony, świadczący, iż i szersze koła ludności 
miejskiej biorą udział w uczczeniu dnia pamiętnego.

Nastrój ten poważny i uroczysty utrzymał się 
przez cały dzień, który minął zgodnie z programem.
Udział zaś bardzo poważnych osobistości, które na Targowica miejska.

W esele krakowskie.

dzień ten przybyły do Krakowa ze wszystkich stron 
kraju, udział najwyższych dostojników państwowych 
i autonomicznych, mnóstwa posłów, przedstawicieli 
wielu instytucyi oraz miast Galicyi, nadał uroczy­
stości niedzielnej charakter święta ogólnego, nie lo 
kalnego.

Właściwa uroczystość zaczęła się w niedzielę 
przed południem solenuem nabożeństwem w kościele 
Maryackim. , Odprawi! je ks. infułat Krzemieński 
w asyście. Świątynię wypełniła publiczność, miejsca 
w stalach zaś zajęli dygnitarze, w śród których 
byli: namiestnik dr. Bobrzyński, marszałek hr. Ba- 
deni, deputacya miasta Lwowa z wszystkimi człon­
kami prezydyum, rada miasta Krakowa, wielu po­
słów cio rady państwa i sejmu, wśród pierwszych 
delegat Koła polskiego dr. Czaykowski, naczelnicy 
władz rządowych i autonomicznych, oraz przedsta­
wiciele gmin, przyłączouy ch do Krakowa. Podczas 
nabożeństwa śpiewał chór towarzystwa muzycznego 
pod batutą dyrektora Nowowiejskiego.

Z kościoła Maryackiego udali się uczestnicy ob­
chodu do sali w Starym teatrze. Na przystrojonem 
zielenią i dywanami podwyższeniu zajęli miejsca naj­
wyżsi dygnitarze i delegaci, galeryę zajęły panie, 
a w części chór towarzystwa muzycznego. Chór ten 
rozpoczął uroczystość odśpiewaniem wspaniałej pie­
śni „niebiosa głosząu.

Następnie zabrał głos prezydent miasta Krakowa 
dr. Leo i powitawszy zebranych w sali gości, przed­
stawił w ogólnych zarysach motywy, które radę 
miasta skłoniły do rozszerzenia granic Krakowa 
i przyłączenia szeregu gmin, przedstawił dalej prze­
bieg prac nad tą sprawą, a piękną swą mowę za­
kończył okrzykiem: „Niech żyje wielki, wspaniały 
Kraków, metropolia ziem polskich 1“

Namiestnik dr. Bobrzy ński wyraził imieniem rządu 
radość z powodu rozszerzenia Krakowa i nadzieję,

że nowa epoka w dziejach tego miasta będzie jeszcze 
świetniejsza. Zwrócił dalej namiestnik uwagę na 
wiele ciężkich zadań, jakie obecnie gminę czekają,

zapewnił też, że wszdkie usiłowania gminy w tym 
kierunku najusilniej będzie popierał.

Z kolei złożył życzenia Wielkiemu Krakowowi 
marszałek hr. Badeni imieniem sejmu i wydziału 
krajowego, wskazując w dalszym ciągu swej mowy 
jako jedyną drogę rozwoju: rozumną, zdrową, zapo­
biegliwą, przewidu ąeą i oszczędną administracyę. 
Również marszałek zapewnił o życzliwoś i sejmu 
i wydziału krajowego wobec Krakowa i przyrzekł 
w każdym wypadku wydatną pomoc tych czynników.

Imieniem Koła polskiego przemawiał następnie 
jego wiceprezes, poseł dr. Czaykowski, imieniem mia­
sta Lwowa prezydent Cmchciński, imieniem rady 
miasta Krakowa dr. Bandrowski, imieniem 30 miast 
galicyjskich burmistrz Przemyśla dr. Doliński, imie­
niem przyłączonych obszarów dworskich ks. kanonik 
Wądoluy, imieniem gmin przyłączonych były wójt 
Krowodrzy Adam Zbroja, wreszcie p. R. Muranyi 
z Grzegórzek przemówił do prezydenta, wręczając 
mu kopertę z 10.000 kor., złożonemi przez gminy 
przyłączone do Krakowa, a przeznaczouemi na fun­
dusz stypendyjny imienia dra Lea; z funduszu tego 
rozdawane będą stypendya synom mieszczan kra­
kowskich, poświęcającym się rzemiosłu i handlowi.

Na zakończenie odśpiewał chór towarzystwa mu­
zycznego pieśń „Ufujcie“.

Dalszym punktem programu uroczystości było 
śniadanie w sali towarzystwa Strzeleckiego, zasta­
wione przez radę miejską dla gości, uczestniczących 
w uroczystości, członków rady miejskiej, a przede- 
wszystkiem dla przedstawicieli gmin przyłączonych. 
Wchodzących do sali witali u wejścia prezydent dr. 
Leo i obaj wiceprezydenci, jako gospodarze. Przy
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stołach zasiadło około 400 osób, wśród których wy­
wiązała się ożywiona pogawędka. W czasie śniada­
nia wygłoszono kilka przemówień i t< astów, któ­
rych szereg rozpoczął wiceprezydent dr. Szarski, 
pijąc na cześć obywateli gmin przełączonych i Wiel­
kiego Krakowa.

Równocześnie odbyło się śniadanie w salonach 
prezydenta dra Lea. Tam zebrali się uczestnicy uro­
czystości zamiejscowi,

Zakończeniem dnia uroczystego był bankiet, u-

stnicy uroczystości porannej, nadto przybyli: prezes 
Akademii Umiejętności JE. Stanisław hr. Tarnowski, 
wiceprezes Koła polskiego Scapiński i generał ko­
menderujący Steiusberg. W czasie uczty pierwszy 
toast wygłosił gospodarz miasta, prezydent dr. Leo, 
wznosząc n a  wstępie okrzyk na cześć cesarza a po­
tem pijąc zdrowie namiestnika i marszałka. Odpo­
wiedział marszałek hr. Badeni, wznosząc toast: 
Wielki Kraków, jego reprezentacya i prezydent mia­
sta niech żyją!

Pamiątka bohaterskiej walki o ziemie.
Niejako w przededniu wielkiej uroczystości z po­

wodu rozszerzenia granic Krakowa, historycznej i du­
chowej stolicy narodu, zyskał ten podwawelski skar­
biec pamiątek narodowych nową pamiątnę ciężkiej 
walki, jaką bracia nasi pod zaborem pruskim muszą 
staczać o każdą piędź ziemi. Pamiętna ustawa wy­
właszczająca, uchwalona przez sejm pruski, mająca 
na celu wyrzucić odwiecznych mieszkańców ziem 
polskich z ich oicowizny, nie odebrała otuchy i wiary 
w przyszłość Polakom pod zaborem piuskim. lecz 
owszem pobudziła ich do tem gorliwszej obrony ka­
żdego kawałka ziemi polskiej.

Lud polski zrozumiał, że wróg odwieczny chwyta 
się wszelkich środków, by zmieść z powierzchni tę 
ó milionową rzeszę Polaków, zamieszkujących ziemie 
polskie, zagrabione przez Prusaków. Lud polski zro­
zumiał, jak ciężka walka go czeka i zdobył się w od­
powiedzi na gwałty pruskie na bohiterską obronę,
0 której wieść lotem ptaka obiegła cały świat, bu­
dząc wszędzie podziw i szacunek i podnosząc na du­
chu tych, co już wątpić poczynali.

Jednym z tych był chłop bohater Drzymała, któ­
rego imię pozostanie na wieki na kartach dziejów
1 walki narodu o swą przyszłość. Wóz jego, zastę­
pujący mu dom, którego władze pruskie nie pozwo­
liły mu zbudować, stał się niejako symbolem tej 
bohaterskiej obrony ojcowizny przez chłopa Pohka. 
Gdy dalsze sz\kany Prusaków zmusiły Drzymałę 
do porzucenia i tego wozu, jako objektu mieszkal­
nego, wybitni obywatele poznańscy powzięli myśl,

Radca w \działu  krajow ego dr. A ntoni W ereszczyński (X), zasłużony około spraw y W ielaiego Krakowa.

rządzony przez radę miasta w salach Starego tea­
tru. Zjawili się tam prawie wszyscy wybitni ucze­

■ ilm

Posypały się potem jedno za drągiem, przemó­
wienia i toasty, wszystkie pełne piękny< h i wznio­

słych myśli. I tak 
radca dr. Nowak pił 
na cześć posłów, któ­
rych imieniem odpo­
wiedział wiceprezes 
Koła polskiego dr. 
Czaykowski, wice­
prezydent dr. Szar­
ski wzniósł toast na 
pomyślność i rozwój 
Lwowa, a hr. Wo- 
dzicki na cześć rad­
cy dra Wereszczyń- 
skiego, przypomina­
jąc jego ogromne za­
sługi około sprawy 
Wielkiego Krakowa, 
w tym czasie, gdy 
był członkiem Wy­
działu krajowego i 
szefem departamen­
tu gminnego. Osta­
tni toast „kochajmy 
się“, nadzwyczaj pię­
kny pod względem 
formy i treści i wy­
głoszony z ogromną 
swadą, wzniósł wi­
ceprezydent Lwowa, 
dr. Rutowski.

Długo jeszcze po- 
zakończeniu oficyal- 
nej części bankietu 
pozostała większość 
zebranych w sali, 
zabawiając się swo­
bodną i nutą roz­
mową.

Zarówno wieczór 
ten, jak cała uroczy­
stość, pozostawiły 

wśród jej uczestui 
ków najlepsze wra­
żenie.

Brama Floryauska.

Ks p ra ła t Lenkiewicz, jeden z delegatów  rady m. Lwowa, 
oraz poseł dr. Petelonz pod gmachem S tarego tea tru .

by wóz Drzymały zakupić dla Muzeum Narodowego 
w Krakowie.

Dziś stoi ta pamiątka bohaterskiej obrouy ojco­
wizny przez thlopa polskiego, w barbakanie history­
cznym w Krakowie i obck pomnika wielkiego po­
gromcy Krzyżactwa będzie on widomym znakiem 
nieskończenia się jeszcze tej wiekowej walki przeciw 
zalewowi genm ńikiemu.

C. k . D y r e k c y a  k o le i  p a ń s tw o w y c h  o g ła sza : 
„Z  dniem  1 m aja  b. r. zap row adza  się n a  wrszy s tk ich  
sz lakach  c. k . ko le i p ań stw o w y ch  w  G alicyi i na B u­
kow in ie  n ow y  rozk ład  ja z d y  z uastępu jącem i w ażuiej- 
szem i zm ian am i: Celem un ikn ięc ia  p rzepełn ien ia  będą 
pociąg i posp ieszne N r. 3 i 4  w  czasie od 15 czerw ca 
do 3 0  w rześu ia  b. r. k u rso w a ły  w  dw óch  częściach 
ja k o  pociąg i 3 , 10 3  i 4 , 1 0 4  m iędzy  L w ow em  a W ie ­
dniem . Is tn ie jące  og ran iczen ia  co do u żyw an ia  I I I . k la sy  
w  pociągach  posp iesznych  N r. 7 i 8  znoszą  się, a  zo­
s ta je  jedyn ie  ty lk o  co do pociągu  N r. 8 i do szlaku
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P rezy d iu m  rady m iasta Lwowa pod gmachem Starego tea tru . W  powozie w iceprezydent dr. T. Rutowski.

L w ów  —  R zeszów , to  ograniczenie* że II I . k la są  ty m  
pociąg iem  m ożna jech ać  w yłącznie  n a  odległość 1 0 0  km . 
P rz y  pociągach  N r. 7 i 8 zap row adza się w agon  re ­
s ta u ra c y jn y  m iędzy  R zeszow em  a C zerniow cam i. P rzy  
pociągu  osobow ym  N r. 11 zniesiono  postó j w  Bierza- 
now ie i B iadolinach , a zap row adzono  n a to m ia s t posto je  
p rzy  pociągu  N r. 19 w  K łaju  i B iadolinach. P ociąg  
osoboyyy N r. 2 0  tra c i wT T arnow ie  połączenie do po­
ciągu  N r. 01 8  w  k ie ru n k u  Orłowa?] a pozosta je  po łą­
czenie od pociągu N r. 12 . P o c iąg  osobow y N r. 23 , 
k u rsu jący  m iędzy T arnow em  i R zeszow em , znosi się, 
a zap row adza się n a to m ia s t na  ty m  sz laku  pociąg  m ie­
szany  N r. 73 . P o c iąg  osobow y N r. 2 4  będzie z R ze­
szow a w cześniej odjeżdżał i będzie się m ożna do niego 
z pociągu  posp iesznego  N r. 4  zam iast w  R zeszow ie, 
w D ębicy przesiadać . P o c iąg  osobow y N r. SS7, k u rs u ­
jący  obecnie z K rak o w a  ty lk o  do T a rn o w a , p rzed łuża  
się aż po R zeszów . Z tego  pow odu będzie ten  pociąg  
z K rak o w a  w cześn iej w y jeżdża ł i u zyska  w  T arnow ie  
połączenie do pociągu N r. G i l  z O rłow a i pociągu 
N r. 0 .6 7 2  ze Szczucina. Z ap row adza się n o w y  pociąg 
osobow o-pocztow y N r. 51  m iędzy K rakow rem i T an io  
w em  z odjazdem  z K rak o w a  o godz. 7• 15 w ieczór. 
P rz y  pociągu  N r. 4 6 4  z W ieliczk i odpadnie p rzes iad a ­
nie w  Bierzauow  ie do pociągu  N r. 1 6 #  gdyż  pociąg 
N r. 4 6 4  zo sta ł p rzy sp ieszo n y  i p rzy jeżdża  do K rakow a 
p rzed  pociągiem  N r. 16 . P rz y  pociągu  N r. 61 1  zap ro ­
w adzono postó j w  K am ionce i P taszkow rej, a  p rz y  po­
ciągu  N r. 61 6  w  B arc icach  i w  jW ierchom li. Pociąg  
N r. 1 .2 1 1 , k tó ry  obecnie od jeżdża z N ow ego Sącza 
p rzed  pociągiem  N r. 6 1 1 , będzie odjeżdżał za  nim. 
W sk u te k  teg o  podróżn i jad ąc y  pociągiem  1 .2 1 1  od 
S uchy  do s ta c y i sz lak u  S tóże— T arnów  m uszą Jsię ju ż  
w  N ow ym  Sączu a u ie , ja k  te ra z , w  S tró żach  do po ­
ciągu  N r. 61 1  p rzesiadać . P o c iąg  N r. 1 .0 1 1  uie m a 
w7 P odgó rzu -B onarce  połączenia do pociągu  kolei obwo 
dow ej k u  Z w ierzyńcow i. P ociąg  N r. 1 .1 2 6  będzie do

S uchy  w7cześniej p rzy jeżdżał, a  podróżni jad ąc y  ua  ko ­
lej lokalną  S ucha— S k aw ce— S iersza  W odna  będą się 
p rzesiadali do pociągu N r. 6 .0 5 1  nie w  Skaw cach ,

lecz w  Suchej. Z akopiańsk ie  pociągi posp ieszne N r. 1 .201  
i 1.'202 o trzy m ały  postó j w7 Jordanow ie .

Co do pom niejszych  i szczegółow ych  zm ian m ożna

U roczyste zebranie w sali Starego teatru . Na podniesieniu dygnitarze rządowi i autonomiczni.



18 „NOWOŚCI ILLUSTROW ANE" Nr. 17

P a m ią tk a  b o h a tersk ie j w a lk i o z iem ię: W 6>. Drzymały ua podwórzu barbakanu.

się poinform ow ać ze ściennych  rozk ładów  jazd y , w y ­
w ieszonych w e w szy s tk ich  s tacyach  i z k ieszonkow ego 
rozk ładu  jazdy , k tó ry  nabyć m ożna w  m iejskiem  biurze 
kolejow em  w  K rakow ie , R ynek  3 4  i w e w szy stk ich  
k asach  osobow ych. Ścienny  rozkład  jazd y  m ożna na­
byw ać w  głów nej kasie  c. k . D yrekcy i kolei p ań stw o ­
w ych  w  K rakow ie  za złożeniem , lub  nadesłaniem  5 0  
halerzy .

Z c. k . D yrekcy i kolei p aństw ow ych .
Solecki m. p .

Od wydawnictwa.
Num er niniejszy, wydany w  ubiegłą niedzielą  

na papierze Kredowym w  K olorach, z o sta ł w  Kilku­
se t  egzem plarzach  zaKupiony przez Radą miejsKą 
i rozdany uczestniKom  u ro czy sto śc i bezpłatnie.

P o z o sta łą  egzem plarzą, przedstaw iającą  sią  
nadzw yczaj dosK onalą, m ożna nabyć w  fldmi 
nistracyi pism a, po cen ią  Kor. 3 1—  za eg zem ­
plarz.

Rozwiązanie zagadek z Nr. 15.
S z a r a d a : Myśli vy.

, Z adanie n a  ro zsy p a n e  l i t e r y : Każde zio w zarodzie
łatwo uiozna stłumić.

Z adanie do p r z e s ta w ie n ia : W zdrowem ciele zdrowy 
duch.

t
S za ra d a  : Szarada.

R eb u s : W uroczym i walecznym kraju zostawiły ślady 
mordy i nnżogi.

Ł a m ig łó w k a :
J a r

sak

oko

koc

link

ćma

nos

cło

wąs

pas

kat

ski

Z adanie k o n ik o w e :
Król Jagiełło bił Krzyżaki 
I pan Krupa chcDł być tak 
Próżno trudzisz się niebożę 
K nuia jagłą b |ć  nie może.

Figielek: Hajota.

S z a r a d a : Kawalorya.

L o g o g r y f : Pol W incenty.

Dobre rozwiązania natleniali P p : O Górkowa Chyrów, 
J. Zubrzycki Tarnów, S. Lmdeubauui Sta. isławów, .1. Piekarski 
Czerniowce, W. Garan Lwów, M. Leruiszewsua Kołomyja, J . 
Sag 11' la Kraków, W  Marek Tomaszów, W. Ossowski W arszawa, 
A. Biliński Tarnopol, M. Planecka Kraków, F. Gebhardt Kra­
ków, W. Ostrowski W arszawa, J . Św irssi Sandomierz, K. Ra- 
dosze»ski Łódź. J . Lemański Czernichów, M Kryńska W ar­
szawa, K Kamocki Piotrków, M. Więckowski Częstochowa, F. 
Schmidt Kraków, B. Michalski Krosno, J  Ostaszewski Lwów, 
11. Galiński Rzeszów, J holz Rozwadów, K. Bernatowicz 
Jasło, W. Lu derski Kraków, J. Kinalski Miechów, J- Bróż 
Kolbuszowa, J  Bernaciński Krosno, S Janowski Tarnobrzeg, 
W . Romański Janów. M. bzyngiarski Kraków, J. Nadel b * ™ i 
M. Kalinowska Kalisz, W Thun Płuck, S Krzyżanowsk' R ra- 
ków, J. Obst Łódź, K. Ł op-tkew icz  Kraków, M. Turek Rze­
szów, B. Mabnowski Kiosno, J . Nowacki Rzeszów, K. brzo­
zowski Jaworow, J. S ęp leń  Gorlice, K. W ałęga Rteszow, • 
Niemiec Kraków, L Hurm ata Przeuiysi, S Korolewicz “r '  
szawa, M. Kawecka Lwów, T Tokarski S ta isławów. 1 a'  
licki Stanisławów, W. Nowacki Chmielów, S Sagncka, Koto*'1 JĄi 
K. Fui hs Czer* m< hów, K. Kann Kraków, J  Badm a R"* *
E. Miclialec Kraków, S Faliszewski Baligród, S. Kow* A  
Kraków, W Kowalówka Kraków, E. Bugdalska KoróPu i 
Chodkiewicz W arszawa.

Nagrodę przez losowanie otrzym ał p. J .  N lldo l. 
Upraszamy o nadesłanie 35 hal. na koszta poleconej P •

MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 
Leona Grabowskiego w Krak0Wiej^ J*Sy,f f

poleca bogaty wybór okryć damskich i kostyumów bluzek 
— . - strojnych i angielskich, boa strusich i rękawiczek.

Sprzedaż materyałów na metry. W Ł A S N A  P R A C O ^ ^  f
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Odpowiedzi Redakcyi.
W  Pan W. L. Kraków: Prosimy.
W Pan K. Oattmann, Kraków: W ynik konkursu o sto ko- 

ron rg los my w nieriVHZvm m inerze w maja.
W  Pan 8. Werstek. Waragawa: Umieścimy.
W Pan Thiessen, Tastów: 0  ile n m wiadomo, row ery 

dźwigniowe systemu Łopatyńskiego nie są jeszcze tak  rozpo­

wszechnione, aby je można było nabyć w Galicyi Prawdopo­
dobnie konstrukcya ta  da s 'ę  zustosowi ć i do d.imskn h rowe­
rów, a cena nie powinna być o wiele wyższą od zwykłej. Po 
dokładniejsze info’macye radzimy się zwrócić do którego z ga ­
licyjskich składów rowerów.

Sanmrynn i Zakłil Moltczilczy
sp ee . etaor. n e rw o w y c h

Dra KUPCZYKA
Kraków, ulica Szujskiego 1L

W  T U T K A C H  C Y G A R E T O W Y C H  P O D  N A Z W A

poleca znana ze swych wyrobów Fahry

RUDO LFA m e  p l i c z k i  
W  K R A K O Y  I E .

Zdzisław Zdanowicz, Kraków
ulica SM ow slia  1.3. —  Hotel Saski —  lelefau SIO. 

Magazyn galanteryjny. 
Skład b ielizny, kapeluszy, 

obuwia i przyborów do 
podróży.

Ciągnienie 
już 12 maja 1910 r.

LOSY  
Tow. „Ochrona niemowląt"

Główne w ygrano :

6 0 . 0 0 0  Kor.
5 . 0 0 0  „
2 . 0 0 0  „

w gotówce, 717.3 wygr.

Cena losu 1 korona.
6 losów K„ Uli. 2-20. 
11 losów 10 K., Kb, 4-—,

Ciągnienie 
już 30 czerw ca br.
Losy wąg. Loteryl Panstwow.

Główno w ygrane

1 5 0 . 0 0 0  Kor. 
2 0 . 0 0 0  „ 
1 0 . 0 0 0  „

11.969 w ygr. w gotów ce, 
365.000 Kor.

C ena losu 4  koron.
5. losów tylko 18 kor., 

Kb. 7 TT) poleca

KOniOR UIYMIOOY .MERKURY*
B RA CI E IB E N S C H U T 7  

K ra kó w , Rynek gł. 5.

r Dyplom honorowy na wysławię w Krakowie w r. 1801.

III. S 1 1 H  i
Rynek fl-B, L. 45,1. p. (nad opiekli pod „Białym Orłem") 
Filia w Krynicy pod Zamkiem Nr. 234

poleca Szanownej P. T. Publiczności

PELERYNY
ZAKOPIAŃSKIE i TYROLSKIE.

damskie, i męskie, po kor. 13
oraz wielki C  ~  «. A  o  V  S \ \ \ r  i wszelkich stroi 

wybór O C l l l d K U n  Zakopiańskich
Zamówienia, reperacye uskutecznia w jak najkrót­

szym czasie.

Na B I U S T  krem „Amorlinu
D ra Lassinga, zupełnie wypróbowany i u- 
znauy środek do osiągnięcia pełnego i pię­
knego biustu. Trwały, pewny skutek. „A- 
Uiwfliu“ jes t kilkakrotnie premiowany, po­
nadto przeglądnąć można u nas kanlzo 
wiele pism uznania. Za nieszkodliwość 
„Amorlinu11 gwarantujem y. Do używania 

tylko zewnętrznie, i w każdym wdeku. Cena słoika ze spo­
sobem użycia K 4 '—. Podw. słoik z przynależny ni do tego 
1 kawałkiem mydlą, wystarczający do osiągnięcia skutku 
K 7’— . W ysyłka dyskretna, za zaliczką lub w markach.

Frau. J. Frisch, Wien VIII. Tigergasse 38/Y.

P ł y t y  d o  g r a m o f o n ó w !
Najnowsze zdjęcia, podwójne, duże po 
kor. 3 ’— i wyżej, 10 sztuk kor. 27 t.O.

G r a m o f o n y  o d  K o r .  2 5 -—
PO LEC A

M. Hackel, fabryka gramofonów
L w ów , P asa* DI i kolasę lia 4.

Spis pły t frnnko. — N ajkorzystniejsza za­
m iana starych płyt.

Uznane jako najlepsze
Specyalności gumowe!
Nowoś ó l  

lepszy I
„OLLA* z marką  gwarancyj ną  I W y r ó b  naj- 

Za  luz in Kor.  2 ‘—, 3 ‘—, 4*—, 5‘—, 6 ‘—.

+ Guma reform dla Panów :
Za  sz tukę  Kor.  2. St a ł a  do użycia 1

4  in t e r e s u j ąc a  wzo r y  za Kor.  1*— (w markach). 
Broszura z illustr. cennikiem darmo.

W zamkulętej kopercie za przesłaniem marki 20 hal.
N. S. Herzog, W ien  17/3, H e rn a l*e r * tra **e  79.

Franciszek Niewczyk
Lwów, Ohorąiczyzna 1. 7.

Pierw sza 
krajow a 
fabryka in­
strum entów 
smyczków, 
i dętych. 

ti  Odznaczonag \Jiuf 9  na wystawach 
światowych 

najw yższem i nagrodami. 
Poloca swoje wyroby po uaj- 
niższ. cenach. Cenniki franco.

Wszelkie żurnale Mód
francuskie, angielskie i w iedeńskie

FAYORITszczególnie T 7  A  i A T J  T r n  na wiosnę i 
żurnal sezonowy -T 1 A V X lato 1910 r.
zawierający około 1000  m od eli, — Cena 1 korona, 

z przesyłką 1 kor. 35 hal. jakoteż

GOTOWE KROJE
ua suknie, kostyumy, żakiety, spodnioe, szlafroki, ma- 
tynki, bieliznę damską i męską, rękawy, ubiory dla dzieci 

itd. oraz manekiny na wszelkie miary poleca

M .  L a n d a u ,  K r a k ó w ,  u l . M i k o ł a j s k a  7 .
Dla prenum erator, w Krakowie dostawa do domu bezpłatna.

.1 AA l im

M W s z y i t k i o l ^ ^ t i a n d l n  ^ n a c h o d z ą c y c h  l i ę  l e c z n i c z y c h  m y d e t l  
' *  m l e k a  l i l i o w e g o

W y t w a r z a  d e l i k a t n ą ,  m i ę k k ą  s k ó r ę  I c z y s t ą  p l e ć  b e t  p i e g ó w .  
R o c z n a  z p r a e d a t  n a  m i l i o n y  s z t u k  ! C o d z i e ń  p i s m a  u z n a n i a !
8 n a g r o d y  p a ń s t w o w e  i  10 z ł o t y c h  i  s r e b r n y c h  m e d a l i !  

U w a l a ć  d o k ł a d n i e  n a  n a z w ę  i z n a k  o c h r o n n y :  S t e c k e n p f e r d  1
! ( > • » * * .  po  BO hłl w ip i e k ł c b .  >Xfkd»ch aptecinych, prrfun...c»' 1 ,1finn4nTfb b to d itó Ł .  |

jtdyr tabrykanc'' (S erijru m A ę' Tetschen ‘A  iGiesien. I unthi

Perfum y, mydła i pudry
krajowe, warszawskie, francuskie i angielskie.

M y d ł a  ulolettes de Olce „nr. 810u 1 karton 3 sztuk Kor. 180.
MYDŁA przetłuszczone M alinowskiogo.

Szczotki, Grzebienie, Lustra 
i inne przybory toaletow e.

Wanny i miednice 
gumowe.

Ap.imty do upięk­
szan ia tw arzy

Scliampo-Tarool
do mycia głowy 

toa letow e W '  i pizeeiw łupieżowi.
B taszynki <lo m a so w a n ia  c ia ła .

A p a ra ty  „JKaza" tlo n p i.-k szu tiia  tw arzy .

Przyboru toaletowe II
Rurki

do w łosów
Maszynki

sp irytusow e
G-ąbki

R y j n e k  3 7 ,  U i t i i a  A - 1 I .
polecają najtaniej

KULE i KRĘGLE
z drzewa Li- ^  a  gnum Sanctum

Przybory do rybołówstwu. Przyjmuje sit rakluty do naprawy.

LAWN-TENNIS! RAKIETY, PIŁKI

Siatki ^  Buciki do
0 . . .  . tennisu
p iłk i

n o ż n e

P r z y r z ą d y
gimnastyczne

ogrodowe
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MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
Telegramy: HASCHWARZ KRAKÓW. KRAKÓW, GRODZKA 13

  -     CZEK POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI NR. 800.803.

NR. TELEFONU 43.

w s m
Gotowe

okrycia,
paltoty,
k ostyum y,
bluzki,
halki.

Wełny 
i jedwabie 
na suknie 
i bluzki. 
Kapelusze 
sportow e
i rękawiczki.

Własne pracownie.

K R A K Ó W  
Floryańska 

L. 45.
Telefon 4 6 6 .......

Adres telegraficzny: 
M ic h a lik  C u k ie rn ia  K rakó w

Rok założenia 1895.

Rachunek poczt. K. O. W, 
Nr. 64.20:5.

Rach. Banku W iedeńskiego.

JAN M IC H A L IK
CUKIERNIA LWOWSKA

K R A J O W A  F A B R Y K A  C Z E K O L A D Y  T A B L I C Z K O W E J ,  
C U K R Ó W  D E S E R O W Y C H  I C Z E K O L A D E K  W A R S Z A W S K IC H .

Odznaczona za swoje wyrohy tuk w kraju jak  i na 
wystawach światowych najwyższ.cuii n a g r o d a m i .

F olw .r Czekoladki i porr\adki, ow oce kandyzowane za '/2 kl£. K 2'A0 
w  kartonie ozd. Same czekoladki K ■ Kaka0 w  proszku za 1 klg. 
K 5‘— . Czekolady proszkowa waijiliowa 1 klg. K 3"20. Rozmaite ga­

tunki czekolad tabliczkowej. Nowość: J3iała i p istacyow a. 
D O B O R O W E  T O R T Y  P O C Z Ą W S Z Y  OD KO R. 4 W Z W Y Z .

Szczegółowe Cenniki wysyła się d a r m o  i o p ł a t n i e  
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie.

3 0 L A T  T E M U

BO W  E. 1880, ZAŁOŻONA W  SKRO­
MNYCH ROZMIARACH FABRYKA GILZ

DOBROCIĄ TOWARU, AKURATNOŚCIĄ 
ZJEDNYWAŁA STOPNIOWO ZW OLEN­
NIKÓW W  KRAJU, A Z BIEGIEM CZASU 
OGROMNIE ROZSZERZYŁA SWĄ DZIA­
ŁALNOŚĆ.

OBECNIE, SKROMNA TA ONOIŚ FABRYCZKA, 
ZALICZA SIE PO NAJPOW AŻNIEJSZY OH E- 
LEKTRYCZNYCH FABRYK W KRÓLESTWIE 
POLSKI EM I POSIADA:

FILIĘ FABRYKI w KRAKOWIE,
REPREZENTAOYE: W BELGII, SZWAJOARYI, 

FRANCYI, TUROYI, CZE­
CHACH i t. d., i t. d.
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Rynek główny g  [ < j ) j m y ? Serdaki futrzane 

(róg Brackiej) ° =  Koce i derki na* konie. =

Dlaczego nie chcesz być zdrowym?!
Należy abyś Pan przeczytał

]astr2i ! M i i ! g o . P r e c z z in ip M i i i e in
C ena O k oron .

Kupisz Pan w każdej księgarni.

Ludwik Kowalski
Kraków, Sukiennice Ł. 1S

od .trony ul. Szewskiej.
Utari mnarbńiii złotych, srebrnych, stalowych i
UnlUU ŁcydlRUft niklowych % pierw szorw dn. labryk, 

? poręc/eniem  trzech letniem. 
Przyjmuje wszelkie zamiany. 

Z B G A K Y  r i : \ m i , « W K  I k c d k i k i .
Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. — Posiada 
na składzie wszelkie Mżuteryp w zlocie i srebrze. Wyrooy 
patryotyczne. — Łańcuszki złote, srebrne, double "ainer. 
I -'kłowe. — Reperacye wykonuje sumiennie w oznaczo­

nym terminie z rocznem poręczeniem.

ZAKŁAD POGRZEBOWY JANA WOLNEGO
Telefon 331. KRAKÓW, ulica św. Tomasza L! 4. Telefon 331.

nin [lnń I Przez stałe używanie kremu 
Ulfl rflll! Simon (Crćme Simon de 
Paris) i mydła k  la Crdme Simon 
przy codziennej toalecie paiue maju pe­
wność, że zatrzym ają ua zawsze po­

wab p i ę k n o ś c i  i ś w i e ż o ś c i .  
Dające się nżyć w każdej porze rokn 
i w każdym klimacie, te dwa wyborne 
przetw ory wybielają skórę i nadają jej 

miękkość, elastyczność i nieporównaną delikatność, a ró­
wnocześnie rozpościerają wspaniały zapach.

i  lin  inaczej

nabyty w moim

„Atelier"
w którym najo­

kazalsze

MODELE
bądżt.o na miarę, 
bądź też gotowe, 

w wielkim wyborze po ce­
nach najniższych znalesc 

można.
Gorsety na miarę wyko 
uywa się dokłanie podług 

budowy ciała. 
Pięknie illustrowane cen­
niki wysyła się darmo i o- 

płatnie.

speoyallsta 
gorsetów

Kraków,
ni. Grodzka ł.

F i l i a :  L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  ! . 7 .
c 2 L .

GRAMOFON TOW. AKCYJNEGO LONDYN. 
L W Ó W  Jeneralny zastępca dla Galicyi, Bukowiny I Śląska K R A K Ó W

S ykstuska 2, l A y p p  WFBĆ^I FI? ^ ^  
T e l. 2033/11. V /L.Y^\  TT I  „ l Y o L L i I Y  T e le fo n  641.

poleca swój bogato wyposażony skład praw d ziw yc h  g ram ofonó w  i p ł j t  z pi­
szącym aniołkiem. — Dlaczego pra w d z iw y  gram ofon z piszącym  an io łk iem
wszędzie jes t łubiany mimo, że istnieje wiele naśladbwnictw pod różnenn mianami

B o oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trw a wiecznie i nigdy się nie psuje, 
B o publiczność kupiwszy raz bezwnrtościowy aparat, nabywa później oryg. G ra­

mofon jako jedynie d. skonały w swoim rodzaje i poleca go dalej znajomym, 
Ko oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem g ra  bez szmeru, wyraźnie i przyjemnie, 
Ko oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem g ra  zapomoeą igły i bez igły.
Bo prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia we wszystkicli języka** 

i w największym wyborze jniirws/orzęduyrlj artystów  w śute£łe,
Ko prawdziwe płyty /  piszącym aniołkiem nie charczą i można na nich i 1000 

i azy grać.
A parat k on certow y  i lO p ły t  k o sz tn je  k or. OO*—, 

n a p r a w y  i p rzerób k i z patefonów na gra m o fo n y  we własnym 
warsztacie policzą się jak  najtaniej.

 -O Katalogi w ysyłam  darmo i opłatnie. O--------

-  . Lalki z włosami do czesania naszego wyrobu są marzeniem wszystkich dzlewczątak

O t  |  A  “  F a b ry k a  h y g ie n ic z n y c h  
,,  ̂  a r ty k u łó w  g u m o w y c h

W ied eń . 1 /300 P r a ter stra sse  57
a my Panu natychm iast świeży i doborowy inateryal ewent. 
wolny od opłaty nadeślomy. W skutek spec. naszych zabiegów, 
Otrzymuje. , .OLLA‘’ idealną  de l i ka t ność  i t r wa ł o ś ć ,  jakiej ż a ­
den fab rykat naw et w przybliżeniu dotąd nie osięgnął. 

Cenniki, pouczenia i źródła nabycia g ratis.
Między innymi lnożlia nabyć „ O L L Ę “  we  Lwo wi e  : 

w  a p t e k a c h  P. Mikolascha, ,T. Beisera, Ad. Aschkenazego. N. 
Dobrzańskiego, F. Dewechy’ego, J. Picpos-Foratyiiskiego. Ant. 
E hrbara, w d r o g u e r y a c h  : Jak . Reehcna, Ign. Schrenzla, H. 
G riinsnanna, Al. H iibnera, A. Beaeoka.

W  Kr ak owi e  w  a p t e k a c h : M. P ron ia, K. Wiszniewskiego, 
N. Gralewskiego, w d r o g u e r ya c h :  R. D robnera, Reima i Ski, 
Zopota i Ski, J. I.inko, A. Pachuckiego, J. Wiśniewskiego 

w Bochni ;  ii J. M ichnika; w Br od a c h :  ii L. Kai lir a ;  
w J a r o s ł a w i u :  J. W yszatyckiego, V. B rilłan ta ; 
w  S t a n i s ł a w o wi e :  M. H ibrillga; w  Koł omyi :  E. S tenzla; 
w  T a r n o p o l u :  A. Krzyżanowskiego, D r. Franzosa, O. Hełl- 
w T a r n o wi e :  J. Niesiołowskiego, W, B racha; [m anna; 
w  P r z e m y ś l u :  M. Schw arza i F. Wojciechowskiego etc.

S IN G E R  C o . T o w .  Akc. MASZYN D O  SZYCIA
K raków, ul. S zp ita ln a  L. 4 0 .

L e k a r z :  Tak mój panie, skoro chcesz być b e z w a r u n k o w o  
zabezpieczonym, kup sobie „ O I j I j A “ na j nows zą  hygieni czną  
s pe c ya l noś ć  g u mo w ą  gdyż „ O L L A “, jak wyniki dzisiejszej 
nauki s t wi e rdz i ł y ,  je st najlepszym środkiem hygicnieznym 
ze wszystkich dziś istniejących, w y p r ób o wa n y m,  p r zez  le­
karzy p o l e c o n y m . — Dwul etn i a  gwa r a ne y a  dla każdej  sztuki .

P a n :  Ależ konsyłiarzii, gdzie mogę nabyć „O  L Ł  A k ?
L e k a r z :  W  każdej  a p t e c e  i w każdej  l epszej  d r ogu e r y i

dostaniesz pan tuzin „ O L L A 1* w czterech cenach po koron 
4  —, 6 —, 8 — i 10-—. Gdyby gdzieś . . O I j Ł I *  nie było ua 
składzie lub zalecano inną m arkę należy odmówić.

N.ilegaj Pan atoli, aby dostawca Padski dał Panu 
^  „ O L I i i ;  i nie daj się P an  zbyć jakiemś mniej war- 

Tościowcm naśladownictwem, k tó re  za  tę sam ą cenę co 
bywa polecłinem przez więcej jak. 2 a00  le- 

f P  kurzy. Jeżeli ap tekarz  lub droguerzysta nie posiada

• w swym in teresie  . .O ł iL I J “, to zwróć się Pan natych­
m iast wprost do głównego skłńdn

Siaisra
„ 6 6

najnowsza I naj­
znakomitsza

maszyna do szycia

S l i p
maszyna do szycia

do nabyola 

tylko w naszych 

skladaoh.

E. KWIECIŃSKIEGO ------- Obiady ■■= z M  M  pi 1 Kir. S J S
w  K rakowie, prasy ul. Szpitalnej L. 19 gjgf— Zborny punkt dla przejezdnych.
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Zagadki do nagrody.
L o g o g ry f.

Ułożył A. K Kraków.

Początkowe litery  należycie odgadniętych wyrazów, czytane 
z góry na dół, utw orzą imię i nazwisko polskiego poety.

S za ra d a .

Ułożył W, L. Kraków.

Pierw sze zaimek, a  drugie i trzecie 
W  każdym spożywczym handlu znajdziecie. 
Trzecie w raz z pierwszem nie pożąda straw y, 
Na całość w lasach rohi się obławy.

Ł am ig łów k a .

Ułożył S. Foltman, Borysław.

Podane w yrazy w ten sposób uzupełnić, aby rząd środko­
wy, czytany z góry na dół, utw orzył imię i przydomek jedne­
go z królów polskich.

ot

□
□
n
□
□
□
□
n 
n
□
□
□
n
□
□
n
□
□
n

A ry tm o g ra f.

Ułożvła W iła Lewicka, Czarna.

Cyfry i kw adraty zastąpić odpowiedniemi głoskami, ahy 
powstały w yrazy o podanem niżej znaczeniu. Ostatni rząd, czy- 
tauy z góry na dół, da imię i nazwisko polskiego powieścio- 
pisarza.

sk

sp

11 16 15 4 18 1

10 1 3

7 1
3 8

Znaczenie wyrazów: 1 Krzew. 2 Hetman kozacki. 3. 
Miasto w Galicyi. 4. Inaczej sielanka 5. Rodzaj wina. 6 U twór 
Homera. 7. Imię męskie. 8 . Rodzaj wozu 9, Miasto w Galicyi 
10. Znane zw ierzęta domowe. 11. Inaczej obrazy. 12 Rodzaj 
ryb rzecznych 13. Podatek. 14 Inaczej przeszkoda. 15. Kraj 
koronuy w Anstryi. 10. Inaczej piastunka. 17. Znana skała 
m orska 18. Oznaka władzy królewskiej. 19. Starożytna nazwa 
Włoch.

25 13 16 20

n
□

16 22 9 3 □
9 5 15 9 □

10 16 25 5 □
1 1 1 25 5 □
22 9 1 2 15 □
15 9 5 17 □
16 22 9 3 n
14 16 18 25 □
9 5 14 5 n
24 15 19 1 1 □
5 13 14 15 □
18 5 17 16 □
12 6 16 15 □

14 1 □
□

pa —

— wa 

al —

— eu

ra

— za

S zarad a .

"Ułożył T Kulpa, Korzelice

Pierwsze żołnierz w obronie 
Ojczyzny nastawia 
Drugie w czasie opału 
\  iły chłód nam sprawia, 
Całością nieraz droga 
Ozdobą się zowie,
K tórą noszą zarówno 
Panie i panowie.

Znaczenie wyrazów: 1 Spółgłoska. 2. Kruszec. 3. Poe’a 
polski 4. Miasto na Żmudzi. 5. Imię męskie. 6 Imię męskie 
zdrobniałe. 7 Miasto na Litwie. 8 Rzeka w Galicyi. 9. Popu 
larny autor bajeczek dla dzieci. 10 Kraj, należący niegdyś do 
Polski 11. Rzeka na Litwie 12 Przyjaciel Mlek ewicza. 13. 
Miasto nad W isłą 14 Rosyjski (renera! 15. Im ę jednego 
z europojskich panujących. 16. Roślina 17. Samoełoska.

Za dobre rozwiązanie wszystkich powyższych zagadek prze­
znacza Redakcya do rozlosowania \hijara Soltaim : Polubo­
w n a  u g o d a . Powieść.

W KRAKOW IE  
UL. ZACISZE L. 5
( W  P O B L I Ż U  D W O R C A  K O L E J .)  

N A  I-S Z E M  i  I I -G IE M  P I Ę T R Z E

[
OD 2 KOR. i WYŻEJ.

| |  N A  Ż Ą D A N IE : | |

O B I A D Y ,  K A W A ,  H E R B A T A .

‘*}#j ;*•

Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 
jedynie znakomity francuski

P A T H E F O N • •
który tak muzykę, jak i głos ludzki oddaje nadzwyczaj wyraźnie 
i czysto, z; naturalną siłą i barwą. Gra bez zn any igły, szafirem, 
na płytach nieskończenie trwałych. Jedyny do tańca. N o w e  
w u p a n i u l e  z d j ę c i a  p o l s k i e .  Korzystna wymiana starych 
p ły t — Przeróbki gramofonów na system Pathó. — Naprawy 

we własnej pracowni.

M d M iń s k i  i Tadeosz Berger. Kraków. Szewska 10. im. 3os.
Ceny niskie. Żądajcie cenników l spisów darmo l cplalnle.

Marka tokrnw : JUMmf1

Liriment.Cipsifieiflp,.

IKotwicznegiTfalB-Eip«fl«n M
jest powszeohnle snue jako wylwliatts, feMt M  i 
ałaifsrzająoa i edoltgająea aaslsranls wza- ąd  
dębltalaoh IM. , .lo nabyci* wa wasyatUoh M

ttwie aptekach po cenie 80 hal., KI.4018 K 
rzy kupnie togo wazędzie ulubionego irodka

domowego trzeba przyjmować tyłka Dutelhi 
oryginalne w pudełkach z naszą oohrenną
marką „Kotwloą", wtenozas jesteśmy pewni, śe 

- otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
A p t e k a  Dr.  R i c h t e r a  

„ Z ł o t y m  L w e m "  
w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy

Za darmo
i spłacony, wysyła bogato ilnstr. cennik zegar­
ków, łańcuszków, pierścieni i wszelkich biżuteryi 

złotej 1 srebrnej, któro najtaniej poleca

mil M u r .  Kraków, ol. firedzka 51.

największa Farblarnia i Pralnia chemiczna 
Antoniego Szapkowskiego

w Krakowie, ul. Karmelicka L. 20.
Przyjmuje do farbowauia, prania, odczyszczauia 

i wywabiania z plam wszelkie wyroby:
e dwabno, wełniane, bawełniane i mieszane, u«zel- 

ego rodzaju ubrań, damskich i męskich prutych 
i nleprutych, dywany, koce, firanki itd, Roboty wy- 
kenują się jak najrychlej po cenach umiarkowanych 

H a p ro w in ey ę  aa p o b ran iem  pooztow em .

Światową sławę

zaw
Gv

pobrauiem. Prósz'

•uają hodowane przez,omnie

hr ^ńskie kanarki
n a jw y is zyo h  odznaczeń, 

iń s tw o w ych , w ie lk i złoty  
-- 'ń s tw o w ., h o n o ro w i

"łzlo 10.000 pisifl 
śniowaki o głę* 

8, 10,  12, 
■miące sa* 

Obsług* 
14-cie dni- 
wartość z* 
nego gW

FRIEDRICH Zrzgeblrgel
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B luzy, H alk i, C zapki sp o r to w e , W oale g a z o w e , W elon k ł, Szale  je d w a b n e  i k o ro n k o w e , R ęk a w iczk i, P ióra  , A  • .  .  • .
s tru s ie , Ż aboty, K raw aty , K ołn ierze, H a fty  sz w a jc a r sk ie , K oronki, W stążk i, P a sk i, P oń czoch y , M aterye g  ^ y ^ i T l U n i  | K0V\^S KI
je d w a b n e , K rep in y , A p lik a cy e , T iule n a  b luzy . Taśmy, guziki oraz przybory do szycia domowego. P erfu m y  ^  .  a

i M ydła, o  Cony niskie bez konkurencji. o  Zamówienia listowne odwrotne, o  U w aga: W niedziele I ŚWlgta magazyn zamknięty. h  K f Ć l K O W ,  -^ .I P lI c l  1 ) .
obok głównej 

Trafiki.

Lsallci Zabawki, Eonie na biegunach, 
Gry towarzyskie '*"’** w JJUiS; c.

W  K K A H e W lE ,  U L IC A  41 R O D Z IŁ A  Et, 2
N ajnowszą zabaw kę do układania p. t.

***  jj. m  o p r a c o w a n ie  i t e k s t  A nt.
m a  mm mm m a  m m m  H  a H  M ik u lsk iego , p r z e ś lic z n y
m W  ■  ■  ■ !  H I  3 n  ■  I V  w ie r sz  M . K o n o p n ic k ie j  
■  I I  H  ■  H U  I I  H  I I  ob razk i a r ty s ty c z n ie  m ai.

H W  A  S E T K O W I C Z A .
o trzy m a ła  n a  sk ła d  g łó w n y  firm a:

M n  Porębski, Krakfiw, Rynek 3 2 .  B-C.
W szęd z ie  do nab ycia  po K oron  3*50.

na Kostyumy dam ski? i suknie są: jedno 
barwne m aterye Panam a, angielsk ie m ele, 
krepony, jedw abny popeliny, jednokolo 
rowe i deseniowe w oale , jak również płótna  
na suknie w rypsie, otomanie i panama 
i przepięknie deseniowane batysty i zefiry.
Niocli żadna z Pań nio zaniidlia zażądać przed za­
kupiłem pOtrzeLmyeli na sozon wiosenny i letni, 

naszej bogato skompletowanej

L i mm mmer
jak również wspaniałych

. żur
Przesyłko nastąpi

b e z p i a t n i e  i  o p ł a c o n a .
W y b ó r, jak o ść  i tan iość bez konkurencyi

Grand Magasin , Au prix fixe“
W icu  I ., (Iraben  15/5.

Kammer & Sildesm ger, W ejśeie: H abstnirgergasse 1.

$ %KRAKOWSKA FABRYKA

SZCZOTEK i PENDZLI
Z W IE R Z Y N IE C ,  przy K R A K O W IE .

W y r a b i a  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u

szczotki 
i pendzle

Do Król.-Polskiego i Rosyi za­
m ów ienia przyjmuje.

przeprawia najlepiej

Linia Kunard we Lwowie, 
ul. Oródecka

Cena przeprawy okrętem 1 8 0  Koroa. —  Uwalajcie na nr. 9 9
Odjnzd z portu w  T r y e ś c l e :  P a n n o n i a :  3 m aja 1910. 

Ul toni a :  17 m aja 1910, Ca r p a t h i a :  7 czerw ca 1910.
Z  I i i w e r p o l u :  Lus i t ani a :  (największy i najw spanialszy paro- 

28 5. 18 6  1910. Maur y ł a n i a :  dnia 30 4, 
21 ]5, 116 1910.

wiec świata) dnia 7|5,

/̂SZkOdlitUOŚC nikotyny USUIlietiL̂
WP. Mr. W. BEŁDOWSKI w Krakowie.

Z przyjemnością donoszę W Panu, że od 
czasu, jak używam Pańskiej waty „Salvesol“ 
w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przy­
krych objawów, które mi dokuczały skut­
kiem palenia tytoniu. Wobec tego upraszam 
o nadesłanie mi za pobraniem pocztowem itd. 

Lwów, 2 maja 1903. Z Wysokiem poważaniem 
Prof. Dr. Antoni Mars.

O dobroci i doniosłem znaczeniu prepa­
ratu Salvesol“, świadczą najlepiej rozpo­
wszechnione

Tutki cygaretowe ze „Salvesolemu.
Oryginalny pakiecik „Waty Saivesol“ wy­

starcza na 200 do 300 papierosów lub cygar.
1.000 tutek „ze Salvesolemu K 2*80 
Pakiecik waty „Salvesolu 30 lub 60 hal. 
10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal.

Wyroby te poleca: Zakład przemysłowy 
wyrobów papierowych „Noris“

\ M r . I  Beluiski, Braki.

Sanatoryum Wildbad
u z d r o w i s k o  w T o b e l b a d ,  S t y r y a
kuracye  f y i .  dyete tyczn e, ź ró d ła  gorące.

Profesor Dr. v o n  Diiring
b. profesor uniwersytetu w Kiel,

dotychczasowy kierownik sanato­
ryum Lahmanna.

Objaśnień udziela:

D y r e k c y a  l e c z n i c y  w  T o b e l b a d  

Otwarcie 1-go Maja 

K u r a c y e  l e t n i e  i  z i m o w e

Eny bezw zględnie jednolite jak w  sana­
toryum Lahmanna.

la i
często pieniędze, wydane za pierze i gotowe pie­
rzyny, jeśli nie zwróci się Pan do właściwego 
źródła nabycia Właśnie przy zakupnie pierza trze­
ba bardzo być ostrożnym i zwracać się tylko do 
pierwszorzędnej firmy w tym dziale; polecamy tu­

taj pierwszorzędnej sławy D?*ł handlowy

S. Benisch, Descheniłz
N r .  7 5 7  C z e c h y .

którego usiluem staraniem jest obsłużyć każdego 
jak najrzetelniej i najtaniej i temsamom każdego 

knpującego najzupełniej zadowolnić.

Wielkie wrażenie wywołuje 
w kołach lekarskich wyna­

lazek
W schodniej wody  
na p orost w łosów

„ E T O  J E ”
E v o e  działa w ten  sposób na 
cebulki włosów, że bezwarunkowo 
w przeciągu dni 8  o iłe to tylko 
możłiwef wywołuje nowy porost 
włosów i brody. Łupież, łuszcze­
nie się skóry  i wypadanie włosów 
znikają, pod gw arancyą. E v o e  
czyni każdy włos gęstym i długim. 
E v o ©  p rzyw raca siwym włosom 
ich pierw otny kolor. Cena jednej 
wielkiej flaszki E v o e  w ystar­
czającej na  parę  miesięcy K 5-—, 
3 flaszki K 12'—. Celem osiągnię­
cia białej, gładkiej i delikatnej 
cery, wołuej od wągrów, pryszczy 
i piegów należy używać nastę­
pujących, bezwarunkowo nieszko­
dliwych p reparatów : Evoe  mydło 
za sztukę K 1*—, Evoe  krem  
słoiczek k  2 — 1 4-—, Evoe  pnder 
(biały, różowy, kremowy) za pu­
dełko K 2'— i 4-—. W ysyłka za 
zaliczką lub poprzedniem nade­

słaniem  należytości przez
J A G I I E S  B A Ł O G  

Wi en 1 j 504  Franz  Joae fa  Quai  19 

Wy ł ą c z n a  s p r z e d a *  na  Kr o ków
i ok o l i c ę :  Apt eka  „pod G wiazdą1* 

Kon s t a n t e g o  Wi s z n i e ws k i e go  
Kr aków,  ul.  Flor yańska .

Lecznica lekarsko-kosmetyczna

Dra LUSTRA
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 37

LECZY SIĘ CHOROBY I WADY URODY 
SKÓRY TWARZY, TUDZIEŻ WŁOSÓW.

Zapobiega się wypadaniu włosów.
Znamiona, brodawki, kurzawki i t. p. twory 
skóry usuwa się radykalnie metodą bez- 
:: krwawą i niebolesną. ::

Udziela się informacyi w kierunku dodatniego 
działania, względnie szkodliwości kosmetyków, na 

podstawie własnych analiz chemicznych. n

Magazyn mZFeeIeS Martin
Kraków, Rynek główny L. 6 (szara kamienica)

Poleca bieliznę damską i męską płócienną i szyrtyngową o m  
ciepłą prof. D ra .Tftgera. Ręczniki, chustki do nos* iiiale i ko­
lorowe, płótna krajowe szyrtyngi i dymki, oraz k o m p le tn e  
Towar doborowy 1 —  w ypraw y ślubn e. —  Ceny niskie 1 

W niedziele i święta magazyn zamknięty.

Pierwszorzędna
Pracownia SUKIEN MĘSKICH

I  I  l i  u '  ł a  ś p i  e i  u l  f i r m  y  ■Leona Grabowskiego Gabryel Grabowski
w  K r a k o w i e ,  n l i e a  S z p i t a l n a  E . <M». Telefon Nr. 5fi1.
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„N< >vv( )8('l ILU STkoWANk* Nr. 1'

Telefon  
Nr. 107

Wyląs°4p°twó na Galicyę Aust. Daimler’a
wszelkie przybory automobilowe. — Pneumatyki, Benzyna, Oliwa, fabry­
czny skład angielskich przyborów sportowych. -  Tennis, Filka nożna, 

Hockej, Golf. -  Sport turystyczny letni i zimowy.

Galie. Auto Garage Ska z ogran. odpow.
Oficyalna Garage Galicyjskiego Klubu Automobilowego. Pierwszy a najlepszy fachowy 
warsztat reperacyjny wykonuje takowe pod gwarancyą. Przyjmuje garagowanie wozów 

K raków,  S m o le ń s k  Ł. 29.

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

N i e  g a d a j  P a n  z  ł a s k i  s w e j  g ł u p s t w ,
Bóg wir;, co Pan sobie (lat narzucić jako „So- 
deński( “ ! Prawil/iwn Faya, w których znajdują 
wszystkie skuteczni' składniki Sodeńskich źróiit I 
leczniczych, nigdy nie z iwodzą tego, kto używa 
ii h przeciw holom gardła, kaszlowi, chrypce, za- 
flegmipnin, katarowi oskrzeli i t d. Trzeba tylko 
zawsze żądać Faya prawdziwych Sodeńskich pa­
stylek mineralnych, których pudełko kosztuje kor. 
l-2ó  i który iii dostanie w każdym sklepie z tego 
działu. Jeneralne zastępstwo na A u s tro -W ę g ry :  
W . T h . G u n tze rt c. i k. nadworny dostawca, 
W ie n  IV / , ,  Grosse Neugasse 17

P ru p e k ti l kotalogl
i «łsto !

Ogromny repertuar 
n o w y c h  z d ję ć

P A T H E  F R E R E S ,
Wyłączne zastępstwo

Zeklad artyst- kamieniarski l budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krakowie 

Telefo n  759.
posiada wielki wybór gotowych pomni­

ków z piaskowca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wykonania g r o b o w e ó w  

w  miejscu i n a  prowincyi.

K5

Aparaty od Kor. 45 —
jiflCięiBWł*

w Galicyi 
poczynionych

P A R Y Ż .  * »  » I L I A :  W IK IIH Ń  I . ,  O R A B E Y  1 5 .
na zach. G alicję: 5. f iru d z ln s k j I. Berger, Kraków, ul. Szewska 10.

Najlepsza 
i najtańsza

obiadów]
Znakomita kuchnia krakowska

zawierająca praktycznie wypróbowane 
przepisy do przyrządzania sma< znych 
l zdrowycli potraw , o i a s t t  i t. d. dla 
oszczędnych gospodarstw p M . G ru ­
sze ck ie j (przeszło G50 przepisów) poleca

k s ip n ia  nakładowa lab. iHm M *
w  K r a k o w i e ,  u l ś w .  T o m a s z a  1 6 , 

w  W a r s z a w i e :
Korala P«jt!3ci!nn, afts Marszałkowska' i

5 0 0 0  m a r e k  n a g r o d y
dla nie mających brody I łysych-
Brodę i w łosy  m o ż n a  rzeczyw iśc ie  w p rze ­
c iąg u  8 dni  w yw ołać  p rzez  użycie  p ra ­
wdziwego duńskiego „B alsam u Mos“ M|o* 
dzi i s ta rzy  panowii* i p au ie  u ży w a ją  j*"  
d y n ie  , Ba lsam u Mos“  do u z y s k a n ia  b r#* 
dy,  h rw i  i włosów, bo zus ta łn  udowodniO- 
m m. że  B i sam  Mos* jest jedynym śro­
dkiem w spółczesne j  nauki który, w ciąfl1) 
8  do 14 dni tak  da lece  d z ia ła  na  cebu lk i  
w łosow e, że włosy  z a ra z  róść zaczyna j#  

Za n ieszkod l iw ość  g w a r a n tu j e  się 
Jeżeli  to nie jes t  p raw d ą ,  to zap łac im y
5000 m u r e k  g u l o  w ki}
każdemu nie mającem u brody, łysemu, a lb*  
mającemu rzadkie  w łosy  który u ż y w a ł  B a l ­
samu Mos przez szesć tygodni bez skutki

  P .  S. Je s te ś m y  j e d y n ą  tirmą,  k tó r a  daj*
t#fO rodza ju  g w a r a n c y ą .  P o s ia d a m y  l iczn e  p o le c e n ia  l e k a rz y ,  op isy  i uznani** 

P rz e d  u a ś la d o w u ic tw a m i  e n e r g i c z n i e  s ię  os trzega .
W e a ie  prób, d o k o n a n y c h  p r z e z e m n ie  n a  p a ń s k im  „B slsamio Mo3“ m o g ą  p a n a  d o ­
nieść .  że j e s te m  zeń n a d z w y c z a j  zado w o lo n y .  J n ż  po ośm iu  dn iach  o k a z a ł  s ię  z n a ­
c z n y  porost  w łosów, a  p om im o ,  i% włosy by ły  j a s n e  i m ię k k ie ,  b y ły  j e d n a k  b a rd z*  
s i ln e ,  f o dwóch ty g o d n ia c h  b roda  z a c z ę ła  powoli p r z y b ie ra ć  swój n a t u r a l n y  ko lof  
i d o p ie ro  w tedy  rz u c a ło  s ię  w oczy n ad zw y c za j  d o d a tn ie  d z i a ł a n i e  p a ń s k i e g o  b a l ­
sam u  D z ię k u ją c  n a ju p r z e jm ie j  pozos ta ję  z s z a c u n k ie m  |. C Dr Tverfl  K o p e n h a g i  
P a k ie t  „ B a ls a m u  M o s“ 5 g u ld en ó w . O p a k o w  d y s k re tn e .  P rz e sy ła  się za  p o p rzed n ,  
n a d e s ła n ie m  n a le ż y to ś c i  a l b o  e» z a l i c z k a ,  P ro s z ę  ad resow ać  do n a j w i ę k s s e g o  

s p e c y a l n e g o  s K ł a u u  nu S w i e c ł e :
Ulw Magazineł, Kopenhaga 372 (Dania),

Pocztów ki n » ! o t /  frankow ać m ark ą  10-lialnreową, lihly maiki} 9& haleiaow%,

r  ELEKTRYCZNOŚĆ Centralny skład elektryczny na Galicyę^j

UlilCłl HflOORSKi i SM M— im
f . w ó w ,  u l i c a  t r z e c i e g o  j Y C a j a

^  -------------- N r .  t e l e f o n u  1 3 3 4 .  --------------

 ̂ w y r ó b  k r a j o w y ,  galicyjski solidny i tani.

) ,  1 3  * w sz e lk ic h  s y s te m ó w , a p a r a ty  do^ A "R.fYWTy T g o sp o d a r s tw a  d o m o w e g o  i le k a r -  j
sk ie , b ro n zy , p r z e d m io ty  arty zm u , j

.........  .... . _. .. . ... --------— ^
W * a4 d e l« i i w y d a w c a  S U n lł ła w  L tnifluki Z» W wdalrcya odDO w indziałnT W ac ła w  L im rm ki. K lisze  z  w U sn c y o  z a k ła d a  D m k ia m  D. K. P n n d le tn a  w K ra so w i*

i

Kok z a ło ż e n ia  PIERWSZORZĘDNY Rok zaiozeiai^. ihuG

ZAKŁAD KRAWIECKI
N A  Z A M Ó W I E N I A

Jedyny skład ubrań gotowych
wyrobu krajowego,

Kraków ul. Floryańska 7, tuż przy Rynku 
F ilia : Lw ów , pl. Halicki 7 (gdzie Cent. Kawiarnia)

Związek katolic. krawców

STRZELBY

Jmlnolufki . 
Dubeltówki 
Floberty . . 
Pistolety . 
Rewolwery

od Kor. 2 6 '-  
. .„ . 8-50

2 —
" " 5 - -a n G

Naprawy możliwie najtaniej. 
Bogato illustrowauy Cennik 

darmo i opłatnie.

F. D U Ś E K
fab ryk a broni

w  Opoćno Nr. 485.
a. d. Staatsbahn. Czechy.

ker re-
montolr 

t  portret.
Kościu­

szki, Mic­
kiewicza 
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Idący na 
min. wyre­
gulowany
K 3 90

Na żądanie wysyłam darmo 1 o* 
płatnie katalog llnatr. zegarów, 
zegarków, wyrobów jubilerskich, 
chinsk. Brebra, przyborów, na­
rzędzi zegarm istrzowskich 1 to­

warów m u z y c z n y c h

f .  Panini, Iraków , n L  8 - i o b °

Tanlr czeskie p i e r z e
5 k ilo : no­
wego darte­

go K 9*60. 
lepszego K 
12. białego 

aartego 
miękkiego 
jak pucu 

K 18 1 24, śnieżno białego dar 
tego miękk. jak puch K 30 i 36. 
Wysyłka franko za zaiiczką, za* 
miana i zwrot opłatnie dozwolon 
Bonadykt Sachse1, Lob*« N. 265 

obok Pilzna, Czechy.


